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Na granicy dwóch światów "Obchód winnic" w Reims 

Podcz.as podJróży inspekcyjnej po BesarabH orszak króla Karola rumuńskiego 
znalazł się na stromym brzegu Dniestru, stanowiacego granicę międlzv króle­
stwem rumuńsk.iem a Rosją Sowiecką. Na fotograf H król Karol; wys.unie.tv 

Produkcja wina stanowi w budlżecie Francji bardlO ważną pozycję. Stą.d też 
specjalne uroczystości. ooświęcone tej cennei gałęzi produl,cji francus.kiej. W 
Reims obchodzono w t,'ch dniach .. świE'to ,,'innie" w obecności prezydenta 

Lebruna.. Atrakcję stanowił "pochM korków sz~mpańskich". do p'rzoo.u premja!" Tatarescu. 

Po obaleniu rządu Bouissona 

y 
Laval sąduje opinJe poszczególnych partji'i 'natrafia na duże trudności 

o ROZWIł-ZANIE PARLAMENTU 
P a ryż. (Tel. wł.) Dzienniki pa­

ryskie bez wyjątku oceniają położenie 
jako bardzo poważne i przeważnie do­
magają. się rozwiązania. parlamentu. 

NARADY LEWICY 
KonferenCja. nocna klubów lewico­

wych nie dała żadnego wyniku. Na­
czelne władze związków kombatanc­
kich 'wysłały do wszystkich parlamen­
tarzystów memorjał, utrzymany w 
bardzo ostrej formie. Twierdzą, że wo­
bec powagi położenia ich obowiązkiem 
jest zaalarmowanie społeczeństwa. W 
kołach politycznych liczą się z powie­
rzeniem misji tworzenia nowego rzą­
du Lavalowi. 

-SPÓŻNIONE OPAMIł=TANIE SIt: 
W późnych godzinach wieczornych 

we wtorek rozeszła się wkulaarach 
wiadomość, że kilku posłów złożyło o­
świadczenie, iż chcieli głosować za 
rzą,dem, domagając się uwzględnienia 
tej ich woli. W ten sposób mniejszość 
zamieniła się w większość 16 glosów. 
Zgodnie z regulaminem obrad fakt ten 
nie zmienia w niczem ogłoszonego wy­
niku w izbie po ukOllczonem głosowa­
niu. 

ODMOWA BOUISSONA 
Paryż. (PAT.) Bouisson nie przy­

jął propozycji prez. Lebrun utworze­
nia nowego rzą.du. Doradzał nato­
miast, aby prezydent zwrócił się z pro­
pozycją do przewodniczą.cego senatu 
Jeanneney. 

WARUNKI LAVALA 
War s z a 'IN a. (TeL wI.) Doniesie­

nia z Paryża nadeszłe po północy 
sŁ\',:ierdzają. że obalenie rządu Bouis­
sona stanowiło dla wszystkich niespo­
dziankę, a bezpośrednim powodem był 
brak dyscypliny w sŁrOllOictwie Her­
riota Boui!:son, który przez 9 lat stał 
na· czele paI'lamentu, widocznie nie 

znał jego Psychologji, skóro Wygłosił I stawia. jako warunek przesunięcie o­
tak krótkie przemówienie i natych- środka ciężkości na prawo z bardzo 
miast domagał się odroczenia sesji. czynną. współpracą. tak zaangażowane-

Laval był przyjęty wieczorem dwu- I go politycznie męża stanu, jakim jest 
krotnie przez prez. Lebruna. Laval Andrzej Tardieu. (w) 

Wybory· rozstrZygną o ustroju Grecji 
Ludność ma się UJlIpowied~eć za monaJ'chjq lttb pr~eciUJ 

A t e.n y. (Tel. wl.) Walka wyborcza 
w Grecji wre na. całej linji. Wszystkie 
part je za wyjątkiem Venizelistów, któ­
rzy w wyborach udziału nie biorą., 
rozwinęły szeroką. propagandę. Spe­
Cjalnie silną agitację rozwinęła par­
tja monarchistów gen. Metaxasa, któ­
ra zupełnie jawnie dą,ży do sprowa­
dzenia do Grecji b. dynastji. 

Generał KondyIis, minister wojny, 

Proces b. min. 
sprawiedUwości we Francji 

oświadczył przedstawicielom pra!!y, że 
plebiscyt, który zadecyduje o formie 
rządów w Grecji (republika czy mo­
narchja) ma się odbyć w 30 do 40 dni 
po wyborach do zgromadzenia narodo-
wego. _ 

Jeśli 75 procent ludności wypowie 
się za monarchją., król wraca do Gre­
cji. 

Konstanty Paets złożył wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza. 

War s,z a w a (PAT). P. prezydent 
Rzplitej i pani Mościcka podejmowali 
dziś o godz. 13 m. 30 na zamku p. pre­
zydenta Estonji Paetsa śniadaniem w 
ścisłem gronie. 

JBANNENEY ODMÓWIL 
P a ryż. (Tel. wl.) Prez. Lebrun 

rozpoczął w środę rano zwykłe rozmo­
wy w celu rozwiązania kryzysu. 

Jako pierwszego przyjął przewod­
niczącego Senatu Jeanneney, któremu 
zaproponował misję tworzenia nowe­
go rządu. Ten jednak misji nie przy­
jął, tłumacząc się złym stanem zdro­
wia. 

LAVAL PRZYJAL MISJ:t:. 
O godz. 10 był u prezydenta dotych­

czasowy minister spraw zagranicz­
nych Laval, z którym konferował 15 
minut. Gd.v Laval o godz. 10.15 opusz­
czał pałac Elizejski oświadczył dzien­
nikarzom: 

.. Prezydent republiki ofiarował mi 
misję tworzenia nowego rządu. Misję 
w zasad~ie przYiąłem. lecz przed o­
stateczną decyzją oc1b~dę konieczne 
rozmowy z politykami". 

SYTUACJA JESZCZE 
NIE WY JAŚNIONA 

P a ryż (P A T). Minister La val ma. 
zawiadomić dziś wieczorem prezyden­
ta Lebrun, czy będzie w możności u­
tworzyć nowy g.abinet. Laval zwrócił 
się do min. Pietri z propozycją ob.ięcia. 
teki finallsów. Jak się zdaje, Pietri 
przyjmie tę p- - ozycję. 

P a ryż (P AT). W dniu dzisiej­
szym rozpoczął się proces b. ministra 
sprawiedliwości Rene Renoult, oskar­
żonelgo o nadużywanie swych wpły­
wów w związku z aferą, Stawiskiego. ID:t: DO MARSZ. PETAINA ••• 

Nowy 'poseł francuski Paryż (PAT). Opuszczając przed 

B. Pl'lez\II"'ent HlszpanjWI W Pradze południem Quai d'Orsay, min. Laval 
I' J'U oświadczył: Idę porozmawiać z mar-

skazan'y na 30 lat więzienia P l' a. g a (P AT). Nowy poseł fran- szałkiem P e.tai n, poczem dopiero pro-
M a d r y t (PAT). Prezydent Com- cuski Paul Emile Naggiar złożył listy wadzić będę dalsze narady. 

panys i radcy generalitetu katoloń- uwierzytelniające prezydentowi Mas- O MINISTRA FINANSÓW 
skiego skazani zostali na karę po 30 sarykowi. p a ryż (PAT). Min. Laval przy-
lat więzienia za udział w buncie woj- jął dziś kolejno HerriQta, Mandela, 
skowym. Wnioski .przedstawione 50 tysięcy osób zabity,ch Paganona, Delbosa i Laurent Eynaca. 
przez ~rokur8;tora przyjęte zostały 14 Q fł I KONFERENCJA Z SOCJALISTAMI 
głosamI przecIwko 7. W ue a p' (PAT) M' L . a l' y Z • m. aval ośwIad-

. ~ o D?- b ~ Y (P A T). Ofiarami tnę- czyI przedstawicielom prasy, że w Prez EstonJw'i W Warszawie I slet::ua ZIemI w Quetta padło około .50 j popr.owadzonych naradach napotyka 
• ~ tYSIęCY osób, z czego 90 procent Hm- na znaczne trudności. Późnem popo-

~ a r s z a w a (PAT): PZIŚ o .go~z: dusów. St~~ty obliczane at lJl& 50 mi- łudniem Laval odbył naradę z przy-
13-teJ prezydent republlki e.stonskleJ l~onów rupIJ. w6dCł socjalistów Leonem Blumem. 



l. 'Oepre'sja w 'Paryżu 
War s z a w a. (PAT). Dzi.si,aj · po 

obaleniu Bouis,sona zapanował w Pa~y· 
źu ponownie nastrój depresji i ni,eufno­
Ści. W cl1z,ied,zinie walutowej obserwu­
je się w Paryżu dolcladńie te same zja­
wiska, co w ub. tyg. do piCl-tkiU wł/Wz­
nie. Przedewsz-ystkiem z:wyż,kowały 
waluty anglosaskie oraz dewiza na Bru­
kselę. Poza tem mocniejszą tendencję 
wylka'zał Am sterda.m, Zurych ON.Z Ber­
lin. 

N'Dta francuska do Niemi'e1c -
Paryż. (PAT.) Min. Laval · wrę­

czył ambasadorowi niemieckiemu no­
tę w sprawie paktu wschodniego. No­
ta zaznacza, że Fl'ancja gotowa jest 
prowadzić z Rzeszą, rokowania na za­
sadzie propozycji Rz'eszy. 

Zde1rzenie autobusu 
Z pociągiem 

B e r l i n. (PA'!'.) Na szosie Berlin­
Hą.mburg w PO'bliżu Wusterhausen na­
stąpiło zderzenie autobusu z pociągiem 
towarowym. ·17-osób odniosłO' .rany, w 
tern 4 ciężkie. 

Litwini zm'ieniają 
polskie nazwy wsi 

K ról e w i e c (PAT). Jak dOnO's"lą 
z KO'wna, tamtejszy "Dzień PO'lski" PO'­
daje, żę O'statni numer litewskiegO' 
dziennika ustaw podaje spis 24 wsi, 
których nazwy PO'lskie, jak Ostrów, 
Zaj.ączkO'wO', Serafiniszki, KO'panci­
szki, Dębówka i t. d. ZO'stały zmieniO'-
nena litewskie.. ' 

NIDwe Jachty I)Ol'skie 
G d y n i a (P A T). W O'becności 

władz miejscO'wych, .prezesa zar~ą.du 
głównegO' t m. i k . . gen. 'Orlkza-Dre­
szera, O'raz . .licznych gO'ści .- ezhmtów 
lig i sPO'rtO'wców dO'konanO' chr~tu i 
podnlesii:lnia bandery ' na 2 nO'wych 
jachtach mO'rskich 1. m. i ~. "Gryf l" 
i "Gryf 2". JacMy . zO'stały wykO'nane 
w gdyńskiej stoc~ni jachtowej, 

..,., , . --.-.-
' Obrót pieniężij.y ·wPolsce 

l' W at.l;' S'~'a W a:" (a'e.l; '.Wl:) :,,:IOgÓ'hiY o­
bieg pi~niężni_ w".E()lsce w.-maju 1;32.9,9 
llliljonów,złotych, :· ,z. tegO' .'· na. hilety 
llanku PO'lskiegO' przyp,n.da· 951,9 milj. 
zł, a na monety s.rebrne 293,1 milj. 
złO'tycp, a na biton inny 84,9 . ruilj. zł, 
W porównaniu dO' kO'ńca roku ~iegłe­
.go całkO'wity:· O'bieg w Polsce w maju 
z,mniejszył się 0"35,4 milj-. złO'tych.(w) 

Ak'cja O obniżkę komornego 
WaT s z a w a (Tel. wf) StO'warzy­

sze'nie urzędników państwO'wych PO'­
stanowiłO' nawiązać współpracę ze 
związkami lO'katO'rskiemi c·elem prz·e­
prowadzenia wspólnej akcji O'bniżki 
kO'mornegO'. Zabiegi te uznanO' za jed­
nO' z najpilniejszych kwestyj zawO'dO'­
'I':ych, gdyż komO'rne sta.nO'wi' O'becnie 
50' prO'cent budżetu urzędników mniej­
szych kategoryj uPO'sażeniowych. 

Proj1ekt rewizji 
opłat pocztowy·ch 

War s z a \,y a. (lTel. wł.). Izby prze­
mysłowo - handllowe wystąpiły z tp!l'O­

jektem ,rewiz,ii opłat PO'cztowych. Sfe­
ry gospodarcze prO'PO'nują, m. in. redu.k­
cj.ę opłat za l'isty polecone i listy eks­
,pres O'we z 30 groszy na 25. 

PO'za tern prO'ponują nO'wy' rO'dzaj 
przesyłek ulgowych, j,ak zawiadO'mieli 
iąmiejscowych o płatno!Ści wek,sla, za-. 
wiadomień kolektur loterji o wygra­
nych, rabaty przy 'wysyłce większej ilO'­
ści dJruków i paczek (w) 

Afera kO'rup,cyjna w Kij'o'wie 

Stro~B ~ - O.1'lED·OWNIK, pIąteK, dnia 1 c;.:erwea lD35 = Numer 13(l~ 

, 

A'rytmetykai wybO'~cza B. B. 
'Y a. r .s z a w a. (TeJ. wł.) Na ju- bezwzględn-q. większość głosów. 

trzejszem posiedzeniu klub B. B. O'bok Gdyby żadna lista więks'zO'ści tej 
pro,jektów ordynacyj wyborczych zło- nie otrzymała, o,trzymują pO' jednym 
ży także projekt ustawy o wybO'rze Pre- z PO'zO'stałych mandatów te listy, na 
zydentą Rzeczypospolitej. PrO'jekt które O'ddano kolejnO' najW~ększą. ~icz­
przeWiduje, że powołane dO' wybrania bę głosów. Gdyhy w wyniku tego PO'­
kandydata na Prezydenta "zgromadze- działu łączna ilO'ŚĆ mandatów, przypa­
nie eleJrtO'rów" zwołuje Prezydent, o- daję,ca pO'szczególnym listom SeJm.u, 
znaczająe miejsce i termin jego wy- wyniosła ponad 50, lO'S rO'zstrzygme, 
brania. Termin ten nie mO'że wypaść którym listom będą podjęte mandaty, 
póiniej, aniż,eli na 15. dzień przed u- przewyższające tę liczbę.. Mąrszałko­
·pływem urzędowania Prezydenta. wie Izb z:1wiadO'mię. niezwłoczp.ie ~ 

Jak wiadomO', artykUł 20 konstytu- lektorów o wyborze~ Artykuł 17~,purikt 
cji PO'stanawia, że O'kres urzędowania 2 kO'nstytucji PO'stanawia. ż~ man?a!y 
prezydenta przedłuża się o czas, nie- elektO'rów wygasają w dmu ObjęCIa 
Zbędny do ukończenia postępO'wania urzędu przez nowO'obranego prezy­
wyborczegO' w przypadku, gdy dla do- denta. Projekt ustawy o wybO'rze pre­
ko,nania wybO'ru p!'ezydenta będzie za- zydenta zawiera PO'stanowienia, gło­
rządzone głosO'wanie powszechne. szące, ż.e elektO'rów nie można PO'zba­
Zgromadzenie elektO'rów składa się z wiać wO'lności w_ okresie czasu ()d wy­
marszałka Senatu, marszałka Sejmu, bO'ru dO' wygaśnięcia mandatu. Zgro­
prezesa rady ministrów, I prezesa Są- madzenie elektOróW, zwo~ane przez 
du Najwyższego" generalnego, inspek- prezydenta, zajmuje się PO'd przewO'~­
tora sił zbrojnYCh O'raz 75 elektorów, nictwem marszałka Senatu względme 
wybranych zpośr6d obywateli najgod.- marszałka Sejmu, jako jegO' zastęp~y, 
niej szych, przez Sejm i Senat. Na trzy wyłącznie wyborem kandydata na pre­
dni przed terminem zgrO'madzenia zydenta RzeczYPospO'litej, a wszelkie 
elektorów ' zbiera się Sejm i Senat, każ- O'brady są niedO'puszczalne, ~chw~ły 
dy osO'bno, celem do,konania wyboru zaś nieprzewidziane ustawą., mewazne 
elektO'rów. Sejm wybiera 50 elekb- z mocy sameg() prawa. Do prawomoc­
rów, a Senat 25, w głoso,waniu na li- nO'ści uchwał zgrO'madzenia elekto,ró:v. 
sty, ' zgłoszO'ne na piśmie i pO'dpisane niezbędna jest · O'becnO'ść przewodm­
conajmnief przez 8 posłów, bądź sena- czącegoi cO'najmniej JlO'IO'wyu~tawo­
toróW. Liczba kandydatów na liście wej liczby elektorów. KandydatO'w na 
nie _ może być wyższa od ilO'ś?i manda- prezydenta Rzeczypospolitej zg!asza 
tów elekto,rskich, przypad,aJących na się na piśmie. ZgłO'szenie PO'winno być 
daną izbę. . podpisane co najmniej pr~ez 8. elektO'-

_Każdy PO'seł lub senator mO'że pod- rów. Za wybranego uwaza. SIę kan­
pisać tylko jedną listę kandydatów. dydata, który. w gł~s,O'wa~m. uz~s:a~ 
Podział mandatów elektorskich doko- bezwzględną wlęksZO'SC wazme o 
Dany będzie w ten sposób, że liczbę glO'_1 nych głO',~ów. !e~eli żaden z kand'f­
sów ważnych, O'ddanych na poszcze- datów wlększOSCl , bez~zględnej me 
góln'e listy, dzieli się przez ' cztery, a uzyskfl;ł, wtedY., następują da~,sze gł~ 
każda lis,ta otrzymuje ilość mandatów SO'Wanla ,z k~leJnem Wyłl;t:zelJ;lem.~a~ 
tQwną ilorazO'wi, Ułamków ,nie bier .... e dydatów, ~dO'rzy O'trzymalI na]mmeJszą. 
si,ę ,W ra~Qubę. PO'zoątąłą ilośćman- iloś ć ~łosow. , . 
dą;tów oti'~muje lista, która , uzyskała , pO' sPO'rzą,dzenm . i ' _ zatwierdzeni~ 

. .,' 

" Śmad.~Jiie.' dla:ael«ijłacii,"aDgiel~i 
'C; ~';:'" ,'~ ",Londynie -'" 
W~ śniad:atłiii w~idi ud:d~l 'pre:mjer MacIj~!łfl,ld, Bo,ldwi~~~f· 

.. ' -, -, ntón.·i E(len --:.. Rokowania ftł'1lJtt::Ią nadal .~ ,:. ' 

- 'L o'n d:v n': ' (P A T). ': Premjer Ma.c..! 
. Donałd ··wydał . na :Do"rriing Street śnia­
darda 'na tz.eść niemieckiej delegaCji; 
prO'wadzą,cej · . rO'kowania śl.V sprawach 
mors.kich. W śniadaniu wzięli róWnież 
udział ministrO'wie Baldwin, SimO'n i 
Eden. 

L Q n d y n. (P-A T). Agencja Reutera 
dowiaduje się, że rO'kO'wania. mO'rskie 
angielsko-niemieckie potrwają o wiele 

. dhiżoj, .. njż Jlierwotni~ p~ze:w~dywa.p.o, 
i prawdopodobni.e . przecią,gną się poza 
ZielO'ne Świę.tki. Obecnie zosta:ło po­
stanowione, że posiędzęI\~a .O'dbywać 
się .będą. tylkO' p~zed ; pO'łudlllem, tak, 
aby delegaci mieli po ' PO'łud~iu .wolne, 
celem szczegółO'wego omÓWlema rO'z­
maitych zagadnień w łO'nie każdej de.­
legacji. Na skutek w.łaśnie teg? ~arzą­
dzenia, rO'kowaI1ia SIę" przedłuza]ą.. _ -

'Katastrofasamolo1olwa 
w'Japonii' 

T Q k i Q (PAT). W czasie lotu ćwi­
czehnego nad lotniskiem JO'kaiszi w 
PO'bliżu KiO'tO', samO'lO't WO'jskO"wy obję­
ty zO'stał płO'mieniami i spadł na zie­
mię w PO'bliżu lO'tniska. Pilot zdO'łał 
się uratO'wać przy PO'mocy spadO'chrO'-
nu. ' 

.......,.... I 

Maili'f.estac.ie w B,arcełonie 
P a ryż. (Tel. wl.) W BarcelO'nie 

doszłO' wczO'ra.j do demonstraeyj w 
związku z oczekiwanym wyrokiem na 
człO'nków katalońskiego rzą,du po­
wstańczegO', dla których prokur,ator 
wniósł pO' 30 lat ~ięzienia. 

- Organizacje lewicowe urzą.dziły ma­
nifestacje na cześć więziO'nych. Mani­
festanci, niosący transparenty o napi­
sach rewolucyjnych i separatystycz­
nych, usiłowali PO'dpalić tramwa.je. 
Przeszkodziła im w tern interwencja 
pO'!ićji, przyczem do,szłodO' star.eia. 

Tendencje rozła:m1ow'e 
. wśród ludow·có·w . 

celu tendencję rO'złamo,w$. 
Obecnie ukazało się O'świadczenie 

redaktora naczelnegO' ,'pO'.lski Ludo­
wej", posła Andrzeja WalerO'na, który 
stwierdza, ' że poseł DO'broCh chciał 
narzucić takie tendencje. Grupa po­
słów, będą.cych wydawcami, pO'stanO'­
wiła kO'nferencję tę O'dwołać. DO'broch 
wO'bec tegO' usunął \Valerona ze .sta­
nowiska naczelnego redaktora i uznał 
pismO' za SWO'ją własnO'ść. Pr2ieciwko 
temu "ValerO'n w imieniu res'zty grupy 
prO'testuje. (w) • 

Stanowisko Chorw,at,ów 
War s z a w a. (Tel. wł.) "KUł'jer 

Warszawski" dO'nO'si z BiałogrO'du, że 
wczoraj Chorwaci nie byli również 0'­
hecni na drugiem pO"siedzeniu skup­
sztyny, PO'święcO'nem wybO'rowi kO'mi-
sji 'weryfikaćyjnej. . . 

We wtorek przyjechali z Zagrzebia 
dO' BiałO'grO'du arcyb. Bauer oraz bisk. 
Nyarady i złO'żyli regentowi, JevticzO'­
wi i ZivkowicZO'wi memorjal Q prze­
śladowaniach ksi~ży i chłopów w 
ChO'rwacji. DO'stO'jniQY' odpowiedzieli, 
że te zarzuty będą zbac.iane. Do chwi­
li udzielenia O'dpowiedzi ' niem:a mO'wy, 
ażeb'y posłO'wie chonvaccy wzięli u­
dział w obradach skupsztyny . . (w) , 

r.u dnią,mi podawaliśmy wiadomość ~ ••• • • ' 

Mosk w a, (TeL wl.). Ndezwyklą 
aferę korupcyjną, wśród wyższych u­
rzędników kO'misarjatu rolnictwa wy­
kryto na Ukrainie, jak donO'si ,.Praw­
da" z Kijowa. Ogółem W aferę zamie­
szanych jest 60 urzęd,ników wyżę·zych 
'1 ' illższych. Głównym O'skarwnyP:t je.st 
kierowni'k uluaińskiegO' komisariatu 
rolnictwa i dyrektor staclllilnyOgi- ' 
ja. Obok dwóch Wyższy~h urzęcllników 
u.luaińskich ułatwiał on fałszerstwa 
książ·ek i rachunków oraz dokume:o­
tów. Suma sprzeniewierzonych ' na 
szkodę s,karbu sowieckiego sum \\'Y110-
5ić ma ki lik as et tysięcy rubli. , . 

Oi;'karżeni ' staną. \VI ' ~yeh . 
dniach przed! s~dem.. . - . .. 

Warszawa. (T~l. wł.) Przed pa-j ,- , 

o , zwołaniu J{~mferencjj czytelpików ~lytaJCle I abonUjCie . 
,,?o~ki LUdó-yvej'" za~n!lezaję,c, ,że . - . JłustracJa , Polsk~U , 
prawdo,podobnle konferencJa. ta ma na. . " ~ !'ł. 

• 

protokółu po~iedzenia zgromadzenia 
elektorów, . złO'ży przewodniczę,cy zgro­
'madzenia elektO'rów sprawozdanie u­
stępującemu prezydentowi Rzecz~-po--: 
sPO'litej. Jeżeli ustępuję;cy prezydent 
złozy na ręce p·rezesa Rady Ministró~ 
oświadczenie na piśmie, że nie zamie­
rza skorzystać z przysługującegO' mu 
na mO'cy art. 16 punktu 3-gO' konsty- ' 
tucji prawa wskazania swego' kandy­
.data na prezydenta, lub jeżeli w cią.gu 
dni 7 nie wskaże swego kandydata.,. 
wtedy prezes Rady Ministrów ogłO'si o 
tern w Dzienniku Ustaw, stwierdzając 
jednO'cześnie, że 'postępowanie wyJ>9r­
cze zO'stało ukO'ńczone i że kandydat 
zgromadzenia elektorów został obrany 
prezydentem. ' '. ', 

. ... JeŻeli ustępuj~y ,. prezydent skorzy­
sta z prawa ' wskaz.ania przez siebie kan­
dydata' na pre'zydenta, wtedy na mO'CY 
aft. 16 punktu 4 konstytu.cH dpkonają. 
wy,boru O'bywatele wgłoliowaniU po­
wszechnem z pomiędzy dlwu kandyda­
t6w: kandydat,a wybranego przez, ~g:ro­
maijzenie elcektorów i kandyda!, , vska­
żanegó przez us.tępująCilgo pre2(yd1enta. 
Głosowanie powszechne zarządzi prezy­
dent w ciągu dni 7' od dO'konan~a wy­
boru kandYdatan& prezydenta - przez 
zgromadzenie elektorów. W glóSowa­
nhl' powsie'Chnern biO'rą udział oby\ya-:' 
te'le " bez rótni~y. . płci, którzy prże4 
dniem za-rza,dizenia glosowania ' p,.o.; 
wszechneg.o ukbńcz,yli lat 24 i nie sit 
PO'zbawieni prawę. wYbo.ru '(}o SejmU; 
GłosowanIe powszochne odbywla; się 
jednego ' dlrria w caiemp8.ństwie, za.w". 
sze w niedzielę, nie później jak 30 dnia. 
PO' ogłoszeniu zarządzenia pręzydenta. 

Akt gl~sow,8inia ' przepro~a,dlZają. ob­
wodo,we kO'misje ' wyborcze. z odWwied­
lilem ,zastowWianiem . po!'zepis9,W 9r~y1' 
nacji wybor<izej dO Seimu., Kand,.yda.el 
na prezydenta pOzostają. w: okr~~ie .oz~ su do dnia obję~ia' u.rzędlu Pl'Z~ noWQ7 
óbranegO' preZydenta, .POd ochroną. pra~ wa -p-rivsłiitlni.i~ą.' :p-l'ezyąentowi. NO'~ 
W~~yliJ.r. :!l.~:Y,:'Wre~~tl..tff ~uję;; tU'2i'lt' 
Q..ow{an~~,,~ :p~~iID~a~~.,i,~Ę,"'r~\l"\ł:l~ę-:­
d.(,.w~ni~, US,tęP<~j&\Ce~~" l'?!ę~aep1:gl,.~,\rW:. 
r.aiie wcz,eś>nieiszego" z,gonu h!lb ' ~rzeczln 
oia. ślę ui'zę.du · przę:z. .ustępuJącego pr~ 
zydenta nowoO'brariy prezydent obej­
muje . ltlrzą.d niezwłocznia. (w! 

"Popolo d'I'talia" stwierdza, .. te Polska. 
odmówiła dOBtaw broni dla Ablsynji i pi­
sze; że :iej stano,wieko w tej sprawie na­
leży za{;hować w pamięci. 

. . * , 
Z inicjatywy belgijskiego ZWIązku kI'!;­

tolickich ' lekarzy św, Luk~Ęa. o<lliyl f$ię 
w Bru'kseH pod protek'toratem kardynała. 
van. R.oey i nuncjuSza apOBtolskiego w 
Be1gji międzynarodowy kongres leka~y 
ka tolickich. Repre'lentowane były niemlL1 
wszystkie kraje europejskie; prze-dewszyst­
kiam te, które posiadają, k1l-toHckie zwią­
zki lekarekie. 

. * W Genewie pO'd 'przewodnictwem dele-
gat a Włocha de l\Iichelisa otwarto 19 
międzynarodowI\, konferencję pracy. 

. * 
W Lowanjum w obecności kard. Van 

Roey, ocLbyła się uroczystość lOO-lecia za­
lo>żenia katOilickiego u·niwersytetu połą,­
cZOlna z obchodem 25-lecia pracy rektor­
skiej biskupa Paulina Ladeuze, do dziś 
kierują.cego uniwersytetem. 

* Pewien oficer francuski, znajdujący, się 
w drodze do posterunku wojskowego TM­
sen t w Maroko, musiał zatrzymać samo­
chód przed barykadą z kamieni. W chwi­
li usuwania przeszkody ' napadnięty zOl'ltał 
·przez Beduinów którzy zamordowali ·go 
,jak również ordynansa. · Beduini zostali 
ujęci przez oddzJal wojskowy. 

* 'W Leningradzie rozstrzelano głównego 
kasje.ra · s tac'ji towarowej OlralZ ageill,ta 'jed­
nej z większych fabryk za nadużycia pie­
niężne, .:;i",gające 180 tys, rub!l. Pozosta-

. (ych 'kill{unastu 'Oskarż.onfch "skazano na 
' dlugoletriiewięiiell i e : '.' . ' . , ,,', ., ,*. 

, : Książę' mongolski ·Sami')iszur. zastrzel'()o 
'ny ' został pl'żez nlez.nane"gó sprawcę ' 'Aor· 
'derstwo to ma podkład polityczny. Ksi,,· 
~~ . San:i:piszun był jednym z gló,vnych zwo­
lenll1ików pola,czenia Mongo,)ji z Mandżuko 
i zatni~rz -" l nawiązać r CZ!llowy w tejspra­

. wie , z" przegsta wjciel.ami :władz ma.n4żur-
skiob ,. oraz' japońSKich: . , 
. ~ . ~ -



4: Czerwca 
. ~sobliwość: konferencja prasowa. 

1~1l1.1stel' skarbu zaprosił przedstawi­
cI,ell prasy na konferencj\" Dwukrot. 
me podczas ;"wego przemÓWienia z,re­
sztą. ,bardzo krótkiego, mówił o' zna­
czemu prasy. i dziękował jej za pomoc 
~ powodzenIU subSkrypcji pożyczki 
Inwestycyjnej. 

Numer 130 = ORĘDO'W}.TIK, piątek, dnia 7 czerwca 1935 = ~tr(1n8 S 

towego w Polsce karty niezwykle sta znowu rozmach, odczuwa się kó-I trzebne, niż przed laty, gdyśmy je­
ehlubne. Po latach pewnego zastoju niecz. ność bezpośredniego zetknięcia z szcze własnego państwa nie odlmdo­
w tej dziedzinie dzisiaj widzi się zn~ masami. Taka robota buduje polskość, wali. 
wu silny nawrót do tej pracy, nara- a budowanie jej dzisiaj niemniej po- WARSZA WIANIN 

TORUŃ OTRZYMA NOWY GMACH REPREZENTACYJNY 

Rzeczy gdzieindziei normalne, a u 
nas - .11lez:,"Ykle rzadkie. Wszędzie 
o~wołuJą S1ę rząd i jego przedstawi­
CIele do opinji publicznej. Bywało 
tak. samo i u nas. Nawet po roku 
1~6-ym m·u,l.dzali ministrowie zebra­
~ua 1Il.fo!·macyjne dla wszystkich _ 
l to m1l11strowie rozmaitych resortów. Nowy gmach starostwa krajowego stanie nieba" em w Toruniu na placu przy sądzie grodzkim, za gmachem Banku 
P?tom zwyczaj ten zanikał, aż zanikł Pols'kiego. Budynek proje.ktu architekta Wierzbickiego z Warsza\vy o kubaturze 1::;.600 kbm, mtr. posiacLać będzie 
memal zupełnie. Zdarza się nieraz że 73 pokoje. oraz duża salę posiedzeń na 100 osób. kilka pocze,kalni itd. Właśdcielem gmachu będzie Pom. Woj KKO. 
zwo.lenni.kó~v s~stemu ~aprasza Się' po W ten sposób zyska Toruń nowy gmach reprezentacviny przy głównej arterjj komunika~yjnej. iaką będzie w przy-
~dZleleTI1e. II? InstrukCJi, jakkolwl.·ek I szłoś<'i Aleja 700-lecia. l .to czYm SIę drogą znacznie upr~ ________________________________________________ _ 

Szczoną, bezpośrednio. O tem zaś, że­
by. minister chciał cokolwiek powie­
dZIeć ze swych zamierzań - nie 
można dzisiaj myśleć. , . . 

Bo jakżeż: jeśli tego nie mówi nie­
raz !la-v.:et Sejmowi ...:... to tembardziej 
:praSIe, jakkolwiek prasa, w. rezultacie 
Je~t z musu respektowana. 

* 
Duża sala ministerjum skarbu przy 

ul. Rymarskiej. Iluż to ministrów od­
woływało. s~ę w ~iej do prasy l Tutaj 
p~ze~awlalI przedstawiciele zagra..7 
ruCZlll "doradcy"' Kemmerer, YOQng, 
Dewey. Tutaj dowiedziało się społe. 
czeństwo o Wprowadzeniu złotego. Tu­
taj w ciężkich czasach tworzyło się 
oplnję j nawo,ływało do przetrwania i 
wytrwania! 

• 
Na ścianach salt konferencyjnej 

rOlZWleszono portrety szefów państwa i 
szefó'Y tegoż ministerjum. Zn:ajduje­
my lllemal wszystkich. Sporo się prze­
sunęło prze~ ministerjum, choć nie 
przez tę s. alę. Dawniej urzędowało 
ministerjum przy Nowym Swiecie. 
Znajdujemy tu f b. kierownika minI. 
sterjum BYl'kę, i Englicha, i Bi1Ińskie. 
go~ i tYlu, tyI~ innych. Portrety głów 
w.nstwa są duze. portrety ministrów _ 
mniejsze. Jedynie Władysław Grab­
ski przepasany .wst~ą Orła Białego, 
przemawIa do \\'Idza z dużC'go portre­
tu. 

Wśród portretów brak jednego: 4p. 
Huberta LiudElgo. Jakaś mściwa ręka 
ś('iga go po śmierci. Jego poprz~dnlcy 
na ~tallowisku ministra skarbu i jego 
następcy są. za'\\leszeni: jego podohiz­
ny - niema. 
. Jeszcze bezw1Jględniej postą..pionoz 
nim w PKO. Wszak Linde bYł twór­
cą Pocztowej Kasy Oszczędności. Ko­
nia z rzędem temu, kto potrafi zna.­
leźć jego portret w PKO, a nawet jego 
nazwisko, jako twórcy tej instytucji, 
będącej dziSiaj jedną znajsilniejszych 
naszych instytucyj finansowych. Na­
wet na gmachach PKO-wych skrupu­
latr~ie pO!fiin.ięto jego nazwisko, jak­
by Je chCIano usunąć z historji. 

* 
W niedzielę zjechało się do stolicy 

blisko 200 delegatów Macierzy Szkol­
nej. Wzruszający Jubileusz. Trzy­
dzieści lat pracy. W przeddzień zjaz­
du prezes instytucji bYł na audjencji 
u ministra oświaty p. Wacława Jędrz&­
jewicza, który na zjazd wysłał jednego 
z swych podwładnYCh Jako swego 
przedstawiciela. Na, ~jazd nie przybył 
żaden z ministrów. 

Gdy się spojrzy na zebranych, to 
eię wśród nich widzi szarych pracow­
ników społecznych. Tych szarych, nie 
goniących za zaszczytami i rozgłosem, 
bez ' których nie byłoby rozwoju pąl­
skości na ziemiach wschodnich. Beż 
których liczba analfabetów rosłaby u 
nas nieustannie. Bez których nIeraz 
słowo pOlskie i książka polska nie do­
cierałaby ani do dziecka, zagrożonego 
wynarodowieniem, ani pod strzechy, 
które nie stać na, ku,pno ksią.żki. 

tło 

To są szczątki wyśmlewa.nego dZi­
siaj niestety romantyzmu narodow.ego 
i . idealizmu patrjotycznego. Pracow· 
nicy bowiem oświatowi są. fanatykami 
swej id(li - fanatykami bezinteresow­
nymi. A dzisiaj bezinteresowność w 
naszem życiu - z żalem to trzeba pod­
kreślić - wielka, aJe to bardzo wielka 
rzadkość! 

Co w tern wszystkiem jest k.tzepiQ.­
eego. to udział młodego p()kolenia. 
),lłodziei ma w dziejach ruchu CIlłWi&· 

Napomnienie 
Jak należy rozumieć napomnienie łódzki,el'rady miejskiej? 

. Ł ó d Ź. dnia 5 czerwca. I jakoby e:ały rz~d na jak!emś sp~cja~­
. W związku zostatniemi wypadka- nem posleC~Zel11u uchw~l1ł ostl'z~~el1le 

mi na terenie rady miejskiej \V Łodzi ~la "łódzkich ende~ów '. zapo", la?a~ 
minister spraw wewnętrznych p Ko- Ją~ <;lod~tkowo ~Ozw,lązal11e rad.y I!llej­
ściałkowski nadesłał na ręce \\'0 'ewo- sIneJ. Że Ży~zl d~~o. ,,,,sszą ,.1 ze w 
d". _ . :' Polsce wszędz1e wsclblaJą swoJ nos -

ł lodzklego Hauk,e ~owaka s~ecJaln~ nie jest to dla nikogo tajemnicą. W 
pismo z upo,~nnlel1lem. 4 ŻY~~~Skl tym jednak wypadku wiadomość ta 
"Głos, Poran,ny w nr. _1.9 z, la 1 wyda~e się nam śmieszną. 'Wątpimy 
czer .... ca napIsał o tym fakCIe. "" sposób w to bardzo aby rząd trudnił si u­
następujący: chwalanie.m 'jakichś ostrzeżeń dlaę"en_ 
"Rząd ostrnga endekew ł~d7kich, że 
skończy z Radą Miejską, jtlśIi powtć­
I'ZQ się na posiedzeniach karczemne 

burdy". 

Stl'aszna rzecz! Z wiadomości, po­
danej przez "Głos Poranny" wynika, 

deków" z tego tylko "powodu". że 
gdzieś tam w Łodzi poseł BB. Mim:­
beri przy wybijaniu szyb zranił się w 
rękę, by potem udawać ofiarę "teroru 
endeckiego'·, .. Ot, zwyczajne pobożno 
życzenie Żydów. W gruncie rzeczy 
bowiem ~lie cały rząd, tylko minister 

Uczestnicy uroczystej dekoracji mieczykami Chrobrego nowych członków kolo 
Stronnictwa Narodowego w Aleksandro wie pod Łodzią z kierownikiem Janem 

Ratajs kim (X). 

Walka o realny budżet .m. Lublina 
Klub Narodowy domllga się skreślenia wszystkich subwencyj 

dla Żydów 

L u b l i n. (Tel. wł.) Przy rozpatry­
waniu poszczególnych działów budże­
tu miasta Lublina zabierali głos i sta­
wiali wnioski oszczędnościowe przed­
stawiciele Klubu Narodowego. Jeden 
z przedstawicieli Klubu ~arodowego 
mjr. Bardzik wniósł o skreślenie 
wszystkich subwencyJ na instytucje 

Pny jaciel Kreugera 
skazany na rok więzienia 
s z t o k h o 1 m (PAT). Trybunał 

najwyższy skazał b. wsp.ółpracownika 
i przyjaciela Ival'a Kreugera - nieja­
kiego Littorina na 3 miesiące więzie­
nia za poważne zaniedbanie w stosun­
ku do wierzycieli towarzystwa Kreu­
ger-Toll. W ten sposób, zatwierdzo­
ny został wyrok pierwszej instancji. 

W drugiej instancji LitŁorin skaza­
łlY I08taJ a& 12 m1es~cy wi~zienia.. 

• 

żydowskie. Mjr. Bardzik podkreślił, 
iż na. komisji finansowo-budżetowej 
postawił Klub· Narodowy wnioski o­
szczędnościowe na sumę 123 tys. zło­
tych, a większość "sanacy jno"-żydow­
ska przyjęła wnioski, które dają o­
szczędności zaledwie 19 tysięcy zło­
tych. 

Męczeństw10 miSjonarza 
M i a s t o Wat y k a it s k i e. (KAP.) 

Agencja ,,Fides" otrzymała wiadomość 
z Cziczikaru w Mandżorji, że bandYCi 
chińscy porwali i następnie zamordo­
wali O. Antoniego Joery, misjonarza z 
BetlejemSkiego Towarzystwa Misyj 
Zagranicznych. 

Joery należał do stacji misyjnej w 
Mongudatum w prefektur~e apostol­
skiej Cz'iozikaru, której prefekt Euge­
njusz Imhof amordow~ ~ .. 
1934 r. . . 

~ ,. r ,. .. ,. 

spraw' wewnętrznych drogą. służbową 
nadesłał upomnienie za to, że "rada 
miejska do tej pory nie uchwaliła bud­
żetu i że dopuszcza się ekscesów, uwła­
czających powadze tej instytucji". 

Przecież sam "Głos Poranny", skła­
mawszy na wstępie, pisał tak: 

"Urząd wojewódzki w Łodzi 0.­
trzymał pismo ministra spraw we­
wnętrznych Kościałkowskiego w 
sprawie zajść w radzie miejskiej w 
dniu 28 maja r. b. 

W piśmie tern p. minister udzie­
lił łódzkiej radzie miejskiej upom­
nienia oraz wezwał do podjęcia 
normalnej, prawidłowej działalno­
ności i zaniechania niewłaściwego 
postępowania. 

W upomnieniu swam p. mini­
ster Kościałkowski podkreśla, żt\ 
rada miejska dotychczas nie u­
chwaliła budżetu na rok 1935-36 
przez co uchyla siQ od spełnienia 
swych obowiązków ustawowych i 
zmusza zarząd miejski do gospo­
darki pozabudżetowej, oraz że do­
puszcza się na szeregu posiedzeń 
jaskrawych ekscesów uwłaczają­
cych powadze te.j instytucji." 

"Głos Poranny", nie zrozumiaw­
szy (?) pisma ministra spraw we­
wnętrznych, udał się "do jednego z 
wybitnych znawców ustawy samorzą­
dowej", który, po wyjaśnieniu znacze­
r:ia art. 69 ustawy na zakończenie po­
wiedział: 

"Jak wynika z tego artykułu -
rada miejska nie może być rozwią­
zana z miejsca. lecz władze nadzor­
cze muszą, wpierw przesłać pod a­
dresem rady upomnieJlie, a nieza-

' niechanie niewłaściwego postępo­
wania, pomimo te3'o upomnienia, 
może pociągnąć dopiero w konsek­
wencji rozwiązanie rady." 
Właśnie! Co tam budżet! Grunt -

aby radę rozwiązano. O to Żydom 
najwięcej chodzi. 

W poprzednich dwócll artykułach, 
zatytułowanych "Komisarz Woje­
wódzki i Żydzi", ustaliliśmy trzy za­
sadnicze rzeczy: 1) - że komisarz Wo­
jewłdzki nie p1'7eciwdziałal siłom, 
które szły przeciwko budżetowi; 2) -
te Klub Narodowy do budżetu usto­
sunkował się pozytywnie, wykazując 
maksimum wo~i i wysiłku dla wcze­
snego jego uchwaleniu i 3) -że radni 
~ydowscy wespół z innymi "tJaństwo­
wotwćrczymi" członkami rady unie­
możliwili uchwalenie budżetu p1'7ez 
stosowanie prowokacyj. W opinji pu­
blicznej nie tylko Łodzi, ale cale,j Pol­
ski - te trzy rzeczy są bezsporne. 

Jak w tych ",·arunkach należy ro­
zumieć napomnienie, udzielone 'radzie 
miejskIej w Łodzi przez ministra. 
spraw wewnętrznych? 

Przede,wsf.ystkiem o czem konkret­
nie mówi pismo min. Kościałkowskie­
go? Po pierwsze wskazuje na to, że 
"rada miejska nie uchwatUa budżetu 
administracyjnego na rok 35-36 przez 
co uchyla się od spełnienia swych o­
bowtfZk6w ustawowych i zmusza za­
I'ZQd miejski do gospodarki pozabud­
tetowej". 

Istotnie. W teJ ebw11ł Imdi tu 
niema i t.8n'l-d miejski prowadzi go-



spodarkę na podstawie prowizorjum. 
P. min. wskazuje na ten stan. rzeczy -
uważają,c go słusznie za zły. Myśmy 
na to wskazywali nie od wczoraj, a 
Narodowy I{lub radziecki dawał ternu 
wyraz na kilku posiedzeniach rady 
daleko jeszcze przed nadesłaniem pi­
sma p. ministra. 

Kogo zatem czynić odpowiedzial­
nym za ten stan rzeczy'? Klub Narodo­
wy ~ Śmieszny zarzut. 

W drugie.j części swego pisma min. 
Kościałkowski mówi, że rada miejska 
•• dopuszcza si, na szeregu posiedze:6 
jaskrawych eksces6w. uwłaczaJ,. 
cych powadze tej instytucji" - i w 
zwią,zku z tem nudziela upomnienia l 
WZywa do pOdjęcia normalnej. prawi­
dłowel działalności i zaniechania nie­
właścfwego post,powaniałl• 

To jest punkt, o który najbardziej 
chodzi 2ydom. Świadomie przemil­
ozeli sprawę budżetu, by móc "całemu 
światu" obwieścić, że rzą,d polski "o­
strzega łódzkich endek6w. jeśU 51, 
powtórz, na posiedzeniach karczem­
ne burdy". 

I znowu· musimy zapytać: kogo 
czynić odpowiedzialnym za to, że na 
radzie dzieją się rzeczy nuwłaczaj,· 
ce godności tej instytucjiii? Klub Na­
rodowy'? 

Któż obraża uczucia Polaków?, kto 
rzuca oszczerstwa?, kto prowokuje?, 
kto nazywa radę miejską, "zwierzyń­
cem"?, kto wznosi pod adresem Pola­
ków okrzyki w rodzaju "precz!" i t. d. 

Radziecki Klub Narodowy w Łodzi 
swoją, postawą, moralną, i konsekwent­
ną, polityką, pr.zy rozwiązywaniu za­
gadnień tak. w dziedzinie gospodar­
czej jak i kulturalnej zjednał sobie 
dobrą opinję całej narodowej Polski. 
Został powołany wolą, 100 tysięcy Po­
laków do obrony najżywotnie.jszych 
interesów wszystkich warstw rdzen­
nie polskich, ze szczególnem uwzględ­
nieniem obrony interesu robotnika 
polskiego, tak haniebnie wyzyskiwa­
nego przez element obcy. Z tej drogi 
już nie zejdzie., choćby nie wiem jakie 
stawiało mu się przeszltody. (t.) 

- Nu, panie Socjalskł. co rohić1' Te 
paskidne endeki odebrali na.m monopol 
na obrońców proletarjatu. 

- Tak źle nie jeat, panie Kugetszwane. 
Oni nae nie przelicytują.' Postawimy' tll­
danie dwustu procentowego podwy:tszenia 
plac robotnikom fabrycznym. . 

- No dobr~. ale kto to będzie płaeit. 
My nie, a endeki fabryk nie mają ... 

- Nie szkodzi. Pan chyba najlepiej 
wie, :te weksel Dle potrzebUje mieć pokry­
cia .• 

* lak donosi prasa żydOWSka, na wczoraj 
J:wołane zostało nadzwyczajne walne ze­
branie delegatów fabrycznych socjalistycz­
nego klA.Sowego związku włókniarzy w 
Lodzi, które ma zająć się sprawą walki 11 
(>udecja, w masach robotniczych Lodzi i 
opracować dokładny program akcji, kt~­
rej celf>m będzie c a ł k o w i t e oderwani .. 
mas robotniczych od Stronnictwa Narodo­
wego. 

ŻydZi i socjaliści, jak z powytszej za­
pOWiedzi wynika. biorą na swoje barki 
trud nielada, bo nil"tylko, te chcą walrzyć 
z endecją. w masach, ale całkowicie od/'­
rwać je od Stronmctwa Narodowego. ZQ­
iste będzie to praca syzyfowa, zwłaszcza 
gdy ma jej dokonać dobrze zapisana spół­
ka, zlożona z Żydów, znanych wyzyskiwa­
czy robotnika i ich pachołkÓw - BOCja.l[­
stów. 

Dziś' jut czasy oszukiwania. ma.iI przP.% 
rzekomych obrońców ludu minęły bullO­
""rotnie. Robotnik polski wie dobn:e sam, 
gdzie lety tr6dło jego niedoli i jeśli dn 
~::o dąty. to prżeqewszystkiem do wy­
) .. ~ .. wania z :tyci'l polskiego Właśnie wPły· 
W(>w tydowskicb. . __ a_ 

• !rl. 
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SocJalletyczn1 "Robotnik" poświęca 
nowe uwagi wypadkom w łódzkiej radzie 
miejskiej i, 8011daryzujl\c sie z Zyd~mJ, 
zapowiada rozwiązanie tej rady w nastę­
pUjących słowach: . 

.. Wcześniej ~zy później wkroczl\ czyn­
niki decydujące i pOWiedzą: 

- Oto macie obraz waszych demokra­
tycznych eamorządów. Ojcowie' miasta 
wzajemnie okładajll się, kaleczą i ranią. 

'Czrt nie lepiej pracuje mianowany przez 
nas· komisarz. 

I trudno będzie temu zaprzeczyć." 
Ladna mi demokraCja pod ścisłą kura­

telą p. komisan:a. Jeszcze lepiej by było, 
gdyby tak nim mógł zostać któryś z re­
daktorów .,Robotnika". Wtedy Żydzi mo­
gliby w Polsce hulać bezkarnie. obratać ł 
prowokować i potulnych Polaczków bM 
krzesłami po głowach. 

Kraiowe fabryki maszyn w obliczu ruiny 
Cię~ka sytuacja smartla do godności dla fabruk ~agra­

nlc~nych 

War 8 z a w a. (Tel. wł.) W bardzo 
ciężkiem położeniu, granicz~cem z rui­
ną. znalazły się krajowe fabryki ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Wskutek 
kryzysu 1 niewypłacalności rolnictwa 
fabryki te utraciły kapitały obrotowe 
i zostały zmuszone do zastanowienia 
produkcji. Niektóre z nich są zamknię­
te. 

Sytuacja polskich fabryk maszyn 
i narzędzi rolniczych stała się znana 

zagranicą. Fabryki krajowe otrzymują 
od przemysłu zagranic~nego propozy­
cje, ażeby podjęły się pośrednictwa 
sprzedaży zagranicznych maszyn u 
nas. Należy zauważyć. że krajowe 
fabryki maszyn posiadaj~ tak wielkie 
możliwości produkcji. ~e mogą całko­
wicie pokryć zapotrzebowanie polskie­
go rolnictwa w zakresie polskiej kon­
junktury. (w) 

Czy Wyrębek 
zawiśnie na 'szubienicy 

Pł"oces apelacY:Jny ~abójcy posterunkowego S~alkoU'Bkiego 

P o z n a ń, 5. 6. W dniu' dzisiejszym 
przed sądem apelacY.lllym w Poznaniu 
toczy.ł się proces odwoławczy przeciw­
ko groźnemu bandyćie U-letniemu 
Marianowi 'Wyrembkowi z Poznania, 
oskarżonemu o zabójstwo Ś. p. poste­
runkowego Szałkowskiego. Na proces 
apelacyjny powołano nowych świad­
ków. Wyrembka sprowadzono z wię­
zienia pod· eskortą dwóch posterunko­
wych. Wyrembek zachowuje się spo­
kojnie i składa wyjaśnienia co do swo­
ich personalij i okoliczności czynu. 

Po zeznaniach brata Wyrembka 
Wawrzyńca, który oświadczył, że po 
opuszczeniu więzienia we Wronkach, 

Na Święta 
wszyscy noszą 

obuwie L 

l\Jarjan Wyrem bek zmienił się do nie­
poznania, obrol'lca oskarżonego adw. 
Piekarski złożył wniosek o przesłu­
chanie nowych, świadków, na okolicz­
ność, że Wyrembek w czasie pobytu w 
więzieniu poprawił się. 

Prokurator wnioskom tym sprzeci­
wił się, twierdząc, że Wyrembek jest 
dru3iem wydaniem Maczugi, który u­
dawał skruchę przed księdzem, a gdy 
wyszedł z więzienia, to na nowo mor­
dował. 

Są,d wnioski o przeSłuchanie no­
wych świadków odrzucił, Publikacja 
wyroku nastąpi w dniu 6 b. m. o godz. 
11. 

Największej 

PDIs~j ej fab1yki Ohuwia 
6ddliał w -t G n t·l, '{attkuw,', 56. 

- ..... ....... ....;J 

Co planuje Roosevelt? 
Ob()wlq~kotDe kodeksu będq usunięte - Sam ?necluułi~m 

N. B. A. będ~ie utł"~yma'łV 
L o n d y n. (Tel. wł.) Ostatnio na legalizowania czterech organ6w, a 

konferencji pra'SOwej w Białym Domu mianowicie: federalnegQ urzędu kon­
prezydent Roosevelt przedstawił pro- troli alkoholowej, centralnego organu 
gram zmieniony N. R. A., jaki zamie- do spraw elektryczności dla domów 
rf;a przeprowadzić przez kongres. i farm, urzędu naftowego oraz cen-

Rząd będzie prowadził politykę, tralnego urzędu statystycznego. 
domagającą się ustanowienia w umo- Siedem urzędów N. R. A. ma być 
wach minimum płac i maksimum go- skasowanych. Zlikwidowany również 
dzin pracy, według zasad, przewidzia- będzie urząd doradcy prezydenta w 
nycb dotychcZas w kod·ek~ach N. R. A. sprawach handlu zagranicznego oraz 
Wszystkie kpdeksy Pf~emysłowe mają komitet bezpieczeństwa ekonomiczne­
być uchylone. Przewidziane jest go. Dokonana będzie redukcja perso­
wprowadzenie ustawodawstwa dla za- nelu N. R. A. 

"Gauleiter" Fo'rster mówI! 

Spółka kolezeńska wygrywa 
Los przeznaczył nr. 143.170 w ostatnie~ 

ciągnieniU loterji zł 50,000. Posiadaczaml 
poszczególnych ćwiartek lo.su były rótne 
spółki koleteńskie. 

Na fotografji ostatnia z tych grup, 
urzędnic~ Starostw~ w Katowica~h .. R~­
zem grah i wygrah razem. Podzlel!1t Się 
.sporą Bumką i zamierzają w dal.szyni ci~­
gu grać na tych samycb zasadach, Nabyli 
jlJt lo.sy do I kI. 33-ej loterji, której ciąg­
nienie rozpoczyna się 19. bm., a która 
oprócz zwykłych czterech klas, da.je jesz­
cze bezpłatne ciągnienie gwiazdkOWe. 

Wybuch kotła .. , .. 
B u e n o s A i r e s. (PAT). Kolo San· 

tiago de Ct.ile, w miejoscowości Puala. :, 
w jednym z tartaków nastąpił wybuch. -
kotła parowego, który spowodował,' 
śmierć 4 robotników. '.. 

Siła wybuchu była tak wielka, że k~ 
cioł wyleciał w pOWietrze i spadł w od., . 

, leglości 40 metrów od tartak a, ciała z.aA . 
nieszczęśliwych ofiar wypadku zos~ 
formalnie rozszarpane. . ' 

Ofiary zabobonów' . ",~, 
B . e n o s A i r e s. (PAT.) Donoszą. " 

z Panama że na wyspie Igvana lezą- , 
cej w odległości 120 kilometrów ocl ~a,.-: . 
nału panamskiego, policja zdołała" o:- . 
calić dwie młode indjanki szczepu San 
Blas, które miały być spalone żywcem 
na stosie prze,z Indjan, jako opętatle 
przez złego ducha. . 

Policja przybyła na miejsce wy- ' 
padku w chwili, kiedy Indjanie czyn- , 
nili ostatnie przygotowania do strasz-' 
Uwego czynu. Ocalone Indjanki. sio-_ 
stry w wieku 13 i 18 lat przewieziono ' 
do Colon, gdlie zostały umieszczone w ' 
jednym z zakład6w wychowawczyc~. ' . 

Skarb w walizce 
"A t,~ ~ y_ (PA]'>, Ja.k~ dl?ą?,si .t,Ecbq-. 

tis, Ellados" peWIen nieznany, :.4i~t;: 
C~~8:, ~!l~~l §i~f do'. S~0W~~~. ?~ tr~· ~ 
k~ s~atltU "Ketalonia" , lttory za.Wif(~l, 
do portu na Kortu i WTęczył walizę ~." 
prośbą. o przechowanie jej f wydan,iłf, 
clragomanowi Skavasowi w porcie 
13rindisi. Steward przyjąwszy walizę .. 
złożył ją wraz oZ innami pakunkamI dó 
rnagazynlL 

Przez omyłkę WYładowano walizę w 
miej,seowości Santa Quaranta., ,a nie 
w Brindisi, a ponieważ nikt się PO. nj~ 
nie zgłosił, lostała celem stwierdzenia. 
zawartości otwarta. Ku największe­
mu zdumieniu znaleziono w niej bez·' 
cenne zabytki kościelne bizantyńskie' 
oraz starożytności, sięgają,ee czasów 
IV wieku przed Chrystusem, ocenione: 
na 50 milj. drachm (2~ toilj. z1)a·,po.-·, 
chodzące prawdopodobnie z jakieg~ś, 
klasztoru greckiego lub muzeum. 
gdzie zostały skradzione, celem wy­
wiezienia zagranicę. -

Gdańsk przyszły psIe czas ·"t \ ~ 

, ' 

Wszystkiemu wInien traktat wersalski - Znam'lenny obraz stosunków w Gdańsku~' 
Po nauce z Genewy 

Gdai1sk,5 czerwca 
Po czterotygodniowem, wyjlłtkowo 

więc długiem milczeniu zabrał głos w 
prasie gdańskiej "Gauleiter" Forster. 
Zdaniem p. ForsŁera nadeszły dla 
Gdańska ciężkie czasy ("Notzeiten"). 
Wsrzystkiemu oczywiście winien wy­
łącznie traktat wersalski. Jedną tylko 
nowość znajdujemy w wywodaCh p. 
Forstera: part je, które szkodzą całqści 
hitlerowskiej w Gdańsku, niech pamię­
ta i.. że nadejdzie dzień rozrachunku 
z niemi. "Ze swej strony - powiada 
p. Forster - przy rozrachunku nie po­
miniemy żadl\e~O z tych, którzy gna­
s~Q. przeciwko wielkiej wiekszości ńle­
mieckiej ViI Gdańslm". ,.Gauleiter" 
wfęc grozi. Czyżby sam zauważył. ' że 
part ja jego w Gda"ńsku traci popular­
ność i wpływy'? Niewątvliwl~ tylko o­
bawy o' topnienie szeregów hltle.row-
8kie~ skłonU,. :o. Forsta& do odezwa-

nla się. 
Rzeczywiście też dzi$ieJszrch na­

st.rojów, panujących w Gdansku, nie 
można już porównywać z temi, jakie 
były jeszcze przed dwoma miesiącami. 
Mało widzimy na. ulicach mundurów, 
jeszcze mniej flag ze swastykami. Da­
remnie szukat można Gdańszczanina, 
któryby powtórzył za p. Greiserem. że 
dewaluacja 'guldena jest , ,,zwycięst­
wem", bo ukróciła działalność "zdra­
dzieckich czynnik6w". A już zupełnie 
nie wywołał u nikogo zaohwytu wiel­
ki "Erfolg" (powodzenle), z jakiem we­
dług "Vorpostenu" powrócił b11rmi~trz 
gdański z Genewy. .,. 

Dla dalszego ułoże.nia się wewńętrz­
nych stosun~ó-w w wolpepl mieśeie 
duże niewątpliwie zaaczańie mieć bę­
dzie to wszystko, co pOWiedziano .nad 
Lemanem w odniesieniu do G(iańska. 
Chociaż w Genewie nie załatwiono je-

szcza skarg opozycji antyhitlerowsktej, 
to jednak rozstrzygnięto najważniej­
szą, sprawę: wskazano na uprawnie­
nia, z jakich może korzystać Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdań&klL 
Senat przegrał spór na całej linji. Hit­
lerowcy chcieli, aby komisarz był ty l': 
ko rozjemcą. w spornych sprawach z 
Polską, kategorycznie, odmawiają,t mU 
wszelkich kompetencyj, kt6reby poi­
walały mu występować w roli guber­
natora, orzekające30 w sprav.iach 
wewnętrznych. Takie uprawnienia, jak 
głośno przy każdej sposobności woła­
h przywódcy hitlerowscy, sprzeciwia­
łyby się suwerenności Gdańska, 
którą rzekomo uznała najbardziej poc:ł 
tym względem zainteresowana Polska. 

, Nie powrócił jednak p. Greiser jal{o 
gdański suweren, lecz usłyszał i przy:­
~ął ,~ Genewie do \yiadomości uwagę, 
ze Wysoki Komisarz jest Btra~nikiem 



konstytucji gdańskiej i dalej, że ci o­
bywatele gdańscy, którzy idą. ze skar­
gami do komisarjatu, nie są, wcale 
"tdl'ajcami kraju", jak to ich sam p. 
prezydent nazywał. Już nawet wyra­
ził p. Greiser gotowość cofnięcia za­
Tzą,dzell, rea.1izują,cych dążenia naro­
dowo - ' socjalistyczne, jeśli zostaną 
one uznane za niezgodne z konstytu­
cją .. Cofnięt;;t została w Gdailsku cen­
rura prewencyjna. Anulowanie innych 
rozporzą.d,zeń, jakie wydał senat hit­
lerowski, jest tylko .kwestją czasu. Wy­
soki T{omisarz już się wypowiedział w 
przedmiocie skarg, złożonych przez 0-
poz.ycję. Wystarczy, jeśli' będzie u­
wiględniona część skarg opozycji, a 
już funkcja, jaką w tych sprawach 
spełnia Wysoki Komisarz p. LesŁer, -
będzie rolą, gubernatora. Wątpliwe 
jest, aby hitlerowcy po zmuszeniu ich 
do likwidacji urządzeń, niezgodnych z 
konstytucją, usiłowali je wprowadzić 
ponownie . 

Normalnie więc Gdańsk powinien 
teraz kroczyć ku "odhitleryzowaniu". 
Taką, sytuację , należy to podkreślić, 
stworzyła opozycja antyhitlerowska. 
Jest tó obrót rzeczy, który napewno 
nie zachwyca narodowych socjalistów, 
nie przyda < on też ich propagan­
dzie .. Nie 'będzi-emy na podstawie tego, 
co spol " '1. hitlerowców w Gdańsku, 
stawiali jakiejś prognozy ogólnej w 
odn iesjeniu do całego ruchu narodo­
wo - E'ocjalistycznego, rzą dzącego dziś 
Niemcami. To nie miałoby dostatecz­
nego uzasadnienia, bo nie można po­
r(>w.nywać małego Gdańska z wielkł1-
Rze.szą. Jedno jednakże z Gdańska 
Z'robić możemy spostrzeżenie ogólne: 
niewszyscy Niemcy z entuzjazmem i 
zaoh.wytem odnoszą się do urzę.dzeń 
hitlerowskich. ' Wielu i coraz więcej 
jest malkontentów w Gdańsku; sę. oni 
niewątpliwie i w Rzeszy. 

. Źle robili hitlerowcy, że wszyst­
kich, którzy stali poza ich szeregami, 
na,zywali "zdrajcami", odmawiając im 
poczucia patrjotycznego, oskarżając ich 
o ucieczkę z pod niemieckiego sztan­
<lanl narodowego. "Kto nie jest naro­
dowym socjalistą, nie jest Niemcem" 
wołał często p. Forster i nawet sam 
niemiecki minister propagandy, będąc 
w Gdańsku. Podobnego błędu nie mo­
że pt pełniać i polityka polska w sto­
sunku do Gdańska. 'Widoczny zmierzch 
swt;lstyl<:' nad Gdańskiem. być ,może, 
je przejęciowy, nie pówinien b~~ w 
Polsce komentowany jako objaw, rów- '­
n07.nal'zny z wyrzeczeni em się przez 
Gdańszczan tendencyj antypolskich. 
Trzeba pamiętać, że pod tym wzglę­
dem ppnuje wśród Niemców gdań­
skich nadal jednomyślność. 

~reiser optymista 
. . <rd a ń s k. (Tel. wl.) Prezydent se­
natu Greiser wygłosił przez radjo 

'przemówienie, poświęcone obecnej sy­
tuacji walutowej. Prezydent zazna­
etYł, że senat w chwili zdecydowania 
~ę, na. dewaluację guldena. zdawał so-

ROBOT NA POSTERUNKU. 
:Przy wejściu na lotnisko w Hest-cm pod 
Londynem, ustawiOOlO obeonie Robota., 
'~fóry spełnia w sposób p!erw:s'zorz~dny 

1u.nkeje żołnierza na oi;J \\"ach 11. 
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bie sprawę z tego, że tak daleko idąca. 
operacja dotyka nietylko gospodarczo 
organizm, lecz również Całł1- gdańskł1-
politykę. W wyniku zarządzeń komi­
sarza. dla kontroli cen . nastąpiło po 0-
kresie wzburzenia uspokojenie. 

Prezydent oświadczył, że akcja zor­
ganizowana przez elementy, obce ra­
sowo f narodowo społec..zności gdań-

skiej, a maję,ca na celu wywołanie pa­
niki z związku z ' dewaluacj~ guldena, 
została już opanowana. Senat gdański 
zdaniem prezydenta, udowodnił przez 
jak naj dalej idące oszczędności, że 
zdecydowany jest wziąć na swe barki 
przeważną. część ofiar, . który ch żąda od 
ludności w imię zacbowania. ni~miec-
kości. . 

, -
Przy clerpl~nlach serea I zwapnie­

niu naczyń, !'ikłOmH)~ci do udaru i at.a­
ków apop'lektycznycb naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Józefa zapew­
nia łagodne wypróżHienie bez nadwy­
rężania się . Zalecana przez lckal'zy. 
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Wierni zegnali ' swojego ukochanego duszpasterza ze łzami w oczach 

C h o j n i c e. (Tel. wł.) Nasz koręs-
pondent donosi: , 

I{siądz proboszcz płk. Wrycza zo­
stał skazany przez są,d grodzki w 
Chojnicach na sesji wyjazdowej w 
Brusach na 2 miesiące aresztu za spo· 
wodowanie strajku szkolnego, 

Jak wiadomo, ks. płk. 'Vrycza zwo­
łał zebranie w Wielu, na którem u­
chwalono rezolucję, protestującą. prze­
ciwko demoralizowaniu dzieci szkol­
nych przez nauczyciela ~apiOł'skiego 
z Wiela. ~a skutek tej rezolucji r<>dzi­
ceprzestali posyłać dzieci do szkoły. 
Wyrok sądu grod3.kiego zatwierdzony 
został prz~z Są,d Najwyższy z końcem 
ub. roku. 

W dniu 1 czerwca policja z Chojni..:: 
przybyła do Wiela na motocyklu, do-

ręczając ks. Wryczy wezwanie do od­
bYCia kary aresżtu . Wezwanie dorę­
cZQno o godz. 20. \\redlug wenvania 
ks. prob. 'Vrycza winien si~ stawić do 
odbycia kary w Rywałdzie ,'od Radzy­
niem. (gdzie istnieje zakład karny dla 
księży) o godz. 20 w njed~lelę. Ksiądz 
Wrycza Przybył w niedzielę po połud­
niu do Chojnic i wystoso'val do sądu 
grodzkiego wniosek o odl'oczfmip. 'wy­
konania kary. . 

'V poniedziałek rano ,vldo:-ek o od­
roczenie wykonania kary złOŻYł oso­
biście ks. prob. Wrycza w towarzy­
stwie adw.Krzyżańskiego w kancela­
rii sądugI:odzkiego. W chwili, gdy ks. 
proboszcz Wrycza przebywał w gma" 
chu, przybył komendant powiatowy 
P. P,. komisarz Woźnicki, kierownik' 

PARK PONIATOWSKIEGO 
Kwieciste plamy. Żwir. Obłok zieleni. 
Słońce - kadi wielka z Toztopionem zlotem. 
Rozbłękitnione ziewaj, przestrzenie. 
Drią listki krzewów jarzQ.cym nalotem. 

Klomby - cyganki w w zorzystych welwetach. 
w atlasie trawy kucnęły przysiadem, 
z czerwonych tuzów, ID jowych waletów 
wrót, pachnQce barwa mi ballady ... 

KobieCe tw~rze - rój barwnych lłłOtyli 
rozniigotanych i kusząc ych gruchell1 ~ 
z cienistych ławek slrze laJą co chwUa 
perlistą gamą pi.óyopusze śmiechu.w 

N ad stawu gladkQ, mięn lącą się 1l11są. 
schylony łowi swe odbicie na dnie. 
zda siQ do głębin za ch wiłę zapadnie 
skroplony złotem. modry kwiat !rysu. 

W głębi fontanna rozed rgana dreszczem, 
szemrzącej, cudnej, złoc istej ekstazy._ 
Wzdycha kroplami gorJ).cem.i deSZCZUJ 
tęczy ••• smnaragdów ... pereł. i topazów ... 

A gdy· się zorzą niebo z ar6towi, 
gorętszym ' szeptem bez się rozwonieje --­
spłynie z przestworzy s rebmy krąg na nowiu, 
by się przechadzać parkowQ alejo-

DOBRZYŃSKI, Lódż. 

• 
HENRYK L~IEŃSKI 

W CZARNEJ KAMIENICY 
Na lwowskim RynkU - Z domu do domu - Re'zyclencja patrycjuć>zów - Lwów, kió­
re"'o już niema - GaleTja por1.retowa - Twarze i kostjumy ~ Pamiątki po wzlo­
ci; Orlą,L - Już tylko niewiele. jedna,k coś jest - Warsz8Iwa wie, czemu chciała-

" by "ewakuowa~". 

wydziału śledczego podkomisarz Kreft, 
komendant posterunku P. P. w Choj­
nicach Neisch, oraz dwóch urzędt:li­
ków policji śledczej. Przed ginachć:m 
są.du poczęły gromadzić się grupy 0-
sób. Ponieważ sąd grodzki wn1.osek ', 
ks. płk. Wryczy załatwił odmownie, ' 
nastąpiło aresztowanie. , . 

Ksił1-dz prob. Wfycza odjechał do 
Wiela około godz. H-ej, gdzie nastą· 
piło załatwienie różnych" forma1n06ci 
w biurze parafjalnem. Wieść o areszŁo'­
\-"\Taniu ukochanego p-robosżcza lotem: 
błyskawicy rozniosła się po '- wiosce. 
Kościół wypełnił się tłumem wiernYCh. 
Wzruszające było pożegnanie ks' pro­
boszcza ż paraf janami. Płakali wszy&­
cy, starzy i młodzi, żegnając go z bó­
lem serca. Wśród wzruszaj~cych obja- . 
wów priywiążania odjechał · ks. pro­
boszcz Wrycza do Chojnic. 

Błogosławieństwo dla 
J. E. ks. bi'Sk. losińskiego 

K i e I c e, 5. 6. Dowiadujemy !'iię. 
że Ojciec św. nadesłał przed kilku 
dniami błogosławiel"lstwo apostolskie 
dla Patrona diecezji kieleckiej ,J. Ę. ks. 
bisk. Augustyna Łosińskiego. 

Tłumaczenie. tekstu łacińskiego za­
mieści K. A. P. 

Ministrowie Szwecji 
w drodze do Warszawy 

, Sztokholm (PAT)_ ' Mh1istrow\e 
Engbe-rg' r Knoc ' wyje,chali dziś rano 
przez Berlin do Warsza·w-y. 

Zgon' anf.Jielskieq'o admirała 
Londyn. (PAT). Zmarł tu w wie­

ku 72 lat admirał sir Charles Maddęr •. 
Admirał Madden, znajdujący się \v 
stani~ spoczynku, był pierwszym lor­
dem admiralicji i szefem sztabu mary­
narki wojennej '\V latach 19"29-193'0. 
Od r. 1914 do 1916 był on szefem sztabu 
naczelnego dowódcy angielskiej floty 
wojennej admirała JelIicoe. Admirał 
Madden odznaczył się w czasie słyn­
nej bitwy morskiej pod Skagerrakiem 
i w szeregu innych okazyj. 

towej i drogie sercu każdego Polaka 
pamiątki z bohaterskiej obrony Lwowa. 
Pokazywałem je memu towarzyszowi 
z duńl~ i wzrusz:eniero. 

Wyszliśmy na Rynek, ' zalany słoń­
cęm, pełeo o tej przedpołudniowej go­
dzinie ruchu i gwaru. 

- Jest tu nad czero podumać .. .- .::­
szepnął mój towarzysz. - A czy rp.a-

L w ó w, 3 czerwca modeli, sztychów dawnych, rysunków my jeszcze co do zwiedzenia? 
Opisywałem tu wizytę, jaką, złoży- i starych fotografij, daje pełny obraz Uśmiechnąłem się. 

łem, wespół z pewnym znajomym, w wiekowej ewolucji, jaką przeszła ogól- - No. tak wiele już ni~ zostało ... 
Muzeum Króla Jana III, które znajdu- na sylweta Lwowa, obraz jego ulic, Chyba tylko Muzeum Przemysłow,e 2: 
je się na RynkU Głównym. Ciąg dalszy placów i nieistniejących już dziś bu- t. zw. "Galerją Na.rodową,", w której 
odwiedżin znalazł się tuż obok, gdyż dowli. Ważnem dopełnieniem tego reprezentowani , są, dOBorowo nierlial 
Muzeum Historyczne Miasta Lwowa działu jest lapidarium, składające się wszyscy wybitniejsi malarze dawniej­
mieś~i się na tymże samym Rynku ze szczątków dawnej architektury si, ' nowsi i współcześni, z Grotgetein 
Głównym, a tylko w innym domu. i rzeźby, oraz z bogatego zasobu róż- (Cykl "Wojna"), Matejka, Brandtem • 
.Jest nim tz. "Czarna Kamienica". prze- nych wykopalisk, odkrytych na terenie Chełmońskim, Juljuszem' 'Kos!" n kI P !H, 

piękna budowa, jakby przeniesiona do miasta. t\·Ialczewskim: jest wielce cieka\\ c \fn­
LWQwa ze Starego Miasta w Warsza- Bardzo ciekawe są. pOI't.reŁY: cała zeum im. Orzechowicza, dalej .ipd~'ne 

, wie. Czarna Kami~nica to rezydencja galerja reprezentantów różnych zna- w Polsco przyrodnirze \Tuzeum 1111. 
patrycjuszowska. z wieku XVII, wznie- komitycb rodów patrycjuszowskich, Dzieduszyckich. zawierajQce bezcenne 
siona wedle projektu spolonizowanego mieszczan. dygnitarzy świeckich i du- zbiory, jest Ossolineum r \{llZP1Illl ·im. 
Włocha, Piotra Krasowskiego, a pa- 'chownych; daje ona świetny przeglą,d Lubomirskich, wreszcie . . . 
mięta.iąca czasy doktora Marcina An- historyczny także pod kątem kostjumo- - A kiedyż temu damy radr? -­
r7ewskiego, nadwornego lekarza króla logji. Wśród przedmiotów ściśle zabyt- przerwał mi mój ~oŚć. - Dzisiaj >;\ir­
.l a na III... k owych , uwa;gę na~zą ZWl'?Cił,Y przede-, jeźdżam., <'I, ~na.m jeszczeinti>rpsr! CJ)\--

\Vchodzimy do bogactwa zbiorów ; wszystklem lDsygnJa mU~lcypalne, tło- ba 'odloz:>, SIę na następny raz. a ~zko­
to Muzeum Jana lU. które ma 40.000 ki pieczętne, monety mennicy lwow- da! Ale - dodał - rozumiem teraz. że 
eksponatów. bije oczywiście o kilka skiej, miecze ceremonjalne i katowskie, Warszawa tak usilnie przemyśliwa 
długośri ten zbiór regjonalny, jakim piękne okazy ludwisarskie, a wreszcie, nad "ewakuacją." Lwowa dla "iebie . . 
jest Muzeum Historyczne, posiadające w sali zabytków cechowych, chorę.- - .Dlaczego? . 
ledwie 5.000 numerów. Ale ba.dacz prze- gwie, berła i inne godła. i odznaki - Bo o ile Lwów może być dum-
szłości Lwowa znajdzie tu wiele inte- lwowskich cechów. Kolekcja bardzo nym. ze swego dzieła, ze swej . przeszło­
resuję.cych, pozornie mało wartościo- bogata i kompletna, dająca doskonały ści i ze swych pamią,tek, o tyle \Var-
wych, lecz przeszłość i rozwój Lwowa I obraz przeszłości Lwowa. sza.wa. może być ... zazdros,na! 
ciekawie tłumaczących okazów. Dział Nakoniec zatrzymaliśmy się dłużej I na tem pożegnaliśmy się z , c~ci-
ikonograficzno-topograficzny, złożony w dziAle nowożytnym,. w którym ze-I godnI Cza.mo Kamienico. 
z planów, wi.dok,6w rekonstrukcyjnych br&!le ~ł okazy z ezu6w wojny 'wia- .,. .....~ 
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CZĘŚĆ DRUO~ . 

, SOBOWTÓRA DOKTOlłA BAUM4 

WSPÓŁCZESNA POWIESC S\:NSACY]NA ANTONIEGO HRAMA 

r śct i uwielbienia. •• " Słyszałafu ją ra~ącemf promieniami ws~bodzę,cego 
Streszczenie wszędzie: w poszumie rozkołysanych słońca, ją.ł pilnie wypatrywać źródła 

Z patlacu mr. Childsa wYkradzioną traw, w ryku groznego, potężnego tor- tycb niezwykłych odgłosów, Wkrótce 
ZOt,'tała córka jego piękna Anita, za.rę- nada, w ledwo uchwytnem brzęczeniu dostrzegł w oddali szary, niewielki 
ClOna z Polakiem, inżynierem S~efa- owadów, w bełkocie fal wezbranej na punkt, który wyraźnie zdawał się przy­
ll1em ROO1ickim. W po.wstawionym Ii- wiosnę PIaty i w uderzeniach własne- bliżać w ich stronę, a. w miarę tego 
ście ,rabusie dziewcząt domagają się go serca, które biło . tylko dla Jacka!... pierwotny Cichy warkot przechodził w 
wy50kiego olwpu. W porwa.niu od-
gryw.a.ją rolę roani nam już w pierw- A ty, przeklęta, biała jaszczurko, za- rytmiczne, zajadłe szczekanie. 
me.! części powieści Kameleon oraz brałaś mi to wszystko!... Dla ciebie - Auto .•. - przemknęła mu przez 
Ludwik Blum, kiól'ZY dzlała.l·oość swo- mój ukochany nad wszystko w świecie głowę błyskawica myśli i szybko, po­
ją pl"Zenieśli z Europy do Ameryki. Po- chłopiec wypędził mnie jak psa za cią.gają.c Arikę za rękę. przywarł w gę­
mo(:nikami w akcji pOtrwania są m. próg swego namiotu, nocą. na ponie-, stych zaroślacb czamizalu. Spodziewa.­
in. gangs-ter Bill ja.k i stara wiedźma wiel'kę. a. pod twe stopy rzucił garść jąc się, że uczynił .to w porę, postano­
Aga-ta. DW'aj ostatni spiskuja, jedhak drogocennych klejnotów .. " Ty, ty .. , wił przeczekać kilka minut, zanim nu· 
przeciwko KameLeOll'l'O'wi, aby sumę pod,ła! ... ~ ostatnie słowa. Ariki prze· to, które w ostatnich latach bynajmniej 
okupu zdObyć dla siebie. Wykrycia szły w jakieś dzikie, szaleńcze rzęże- nie bYło rzadl,iością w tycb okonCacb, 
zbrodniarzy pr.Jdja,t si~ 060biście na- ni.e, a jej złe. prZymrużone oczy rzu- przewożę.c bogatych, żądnych· przygód 
l'zecz.ony Anity ioż. Ronicki, spo- cały nienawistne. złowieszcze błyska. Jankesów lub ekspedYCJ'o naukowe, u-
strzegłszy, że z.rur6wno adW{)Kat 
Chlld'Sa jak i jego sekretan: (BIum) wice. Jakiś czas milczała. dyszą.c dające się do wielkiej pustyni. wymi. 
należa, d>o sza.jki zbrodni.a.rzy, których ciężko, zanim znów z krtani zaczęła nie ich kryjÓWkę i napowrót zniknie 
mają wykryć. Ronicki czyni poS?:uki- wyrzucać nowy potok zjadliwych szy- pośród stepowe.i równi. . 
wani,a n.a wlas-ną rękę i wpada w za- derczych słów: Ale przebiegły Ross Shunklin nie 
sad~kę Illa.g'tawioną prze~ zbroJn ia;rzy. - Ale krótko cieszyłaś się nieszczę- przewidział tylko, a mianowicie, że 
Odlt1ajduje jecLuak n au'zeOZlOoa" leoz ściem biednej Ariki - zaczęła, tym nim zdołał wraz z Ariką. przyczaić się 
gdy uważa ją już za UWQ!·ułcmą. ta razem już znacznie spokojniej. - w niskopiennych zaroślach, jeden z 
znika lUU ZillOWU z oczu, upl'owadzw1a Krótkie były chwile twojego szczęścIa, ludzi. siedzę,cycb w aucie. od pół mł­
przez Blurna. a mych nadludzkich katuszy ... Dobry, fluty obserwował ich pilnie przez dużą 

O .uprowad.zeniu Anity pnez BIums. spl·ą.wied1iwy duch, co czuwa nad polową lunetę. . 
nie wied·zial nic KanJE>loon, który S?.Jt- dziećmi stepu i krwawo mści każdą I kiedy teraz ROsa wbrew pfZYPU­
kawszy się z BjI'Iem MunktOJlem, PQ- '\"''Vl'z<>dzonn im krzywdę, oddal cię w szczeniom, że wóz ominie ich z..1<>.fe"a, 
sądz'a tego o spr-tątnięcie mu z przed '.! ~ ... w'> Ao 
nósa okupu za }>0Irwaina, dzje~vczynę. moje ręce; w te ręce. co jeszcze wczo- wybierając ,najdogodniejszą, drogę, ·PQ~ 
Uwięziwszy Billa z pom<lca, .. wych raj łanlałam w bezsilnej rozpaczy, zle- słyszał blisko gwałt.owny warkot 1Il0-
zbirów, sam wpada w ręce policme- wając je strumienia.mi łez ... A teraz toru, pierwotny niepokój w· jednej 
nów, których naprowadził n-3 ~Jad I:r- te same r4i)ce powloką cię za włosy chwili przerodził się w paniczny lęk, 
nicki. Tymczasem Blum, zak<;ch'ł,QY przez suche, lvolę.oe krzewy czamizalu przyprawiając ciało o febryczne, 1)le­
po uszy choć bez \,, 1;n;e~',n,,~:i \V Ani- aż tam-, pod kopiec olbrzymiego mro- opanowane drżenie, 
ci e, uWOlzi ją z roba. z pomocą. szyb- wiska. I nim to słońce. co tak cudow- - Co robić?! - pomy~lał gor~c~­
kiego sa.IDOIlotu. nie uśmiecha się tera:/;, wynurzy swą. kowo, słysząc. że samochÓd-liszka, ła.-

Blum - wystraszo,ny pościgif>m, złotą, twa.rz z wielkiej wody, dosięgnie miąc z trzaskiem suche zarośla, kie-
2>\"zuca sj~ z saJJ.lJO>lotu z pOlTIQCa, spado- uś .. h rt' R kM' .. 
chromI_ Anita pOlQs.rawiQna sama 50- mezonyc SZCZ) ow oc y on tal- rUJe SIę wprost na nich. Nim jednak 
bie, widząc, że grozi jej brak pa!iwll, gna, twe oczy, któremi oczarowałaś zdążył zdecydować się na l{rok stanQw~ 
ląduje SlZCIzęśliwie w dalekiej pusĘ;czy, mojego Jacka, będą już tylko świecić czy, spostrzegł z rozpacza, że jego 
gd!~ie je, znajduje cowbOy Jack. który przerażają.cę. pustką oczodołów, choć przebiegła przyjaciółka znikła gdzieŚ, 
w.biera ją do swegoobmu i - zakochuje ciało. twoje wić się jeszcze ~ędzie w o- ja.k~y zapadła się w ziemię, pozosta­
się w .niej b6'z granic. TymC'DaBem w statnrch !irgaw~acb' komtUra! ' .... Pra- Wlal~C go samotnega obok napół (),­
. .A,.,nicłe upa1,ruje swą rywalkę metyska wo indyjsk.ie jest krótkie!" .. - 'd()dała rndl.ałej, zwię.zanej Anity. '.' 
A't'ika, czyhając na zgubę Anity, w i ~P?irŻel~lem na dłut.ej 'P.fzYwarła Ul;) . ' Ale i Anita. słyszała: l"ó\vniez 'odglQs 
c-zem jej cl'(}pomaga. oowboy Shunklin, twal zy poł-pr.zytom?el oha.ry.. zbliżającego się automobilu l blada z 
któremu znowu uśmiechaja, się skarby ALe t t ł A ik d ł Jaoka. r ' , os a r~le s .owa . r. l Ole z .0 a- początku nadzieja przerodziła się te-
.. Anita jest jUż - blfską, \vyratowa·nia., łJ . Juzprzelllkną.c do sWladomoŚCl A- raz w newność że nad chodzi jakby 

bo samocbodem pędzi już za nil} _ jej nity; l choć roz~zerzoJle prz~rażenie~ przez Ópatrzno~ć zesłany ratunek. Ca­
narzecronj'. Tymczasem roq;minęlf się, o~zy zd~w~ły SIę prZytom~lle p~trzec łę. piersię. zaczerpnęła świeży haust 
a. biedtna Anita pc<z'oS'f,aje ~.ada. ! sa- p.l ze.d sw/ne, ~ un:yśJe me Wiązały powietrza i ile sił w płucach, krzyk­
motmą i op uszc·z,ooną, prześladowalllą s~ę. z ~obą. poszcze~ol!le fragmepty· o- nęła, unosząc głowę: 

. nadomia,r przez Arik~ i ShwllkItua, tl.ZYll1} w!l!]~:ch wraz en. JaJ{iś cletnny. - Ratunku! ... ratunku!. ~. 
_ Jesteś żmijo... _ zasyczała. meprzen}klllony tU,1l1a.npełzał ,~ś~ód AJe ten okrzyk miał w kon~ekwen-

mulatka, zbliżając się lekkiemi rucha. ~al:l)ry."tow kory O1oz~oweJ, odslama]Jł.c Cj fatalne nast.ępstwa: Ross Shunkliil 
mi pantery do skamieniałej, trupio- łe?yme mętllY~ d.alek:l od r~e.czy~isto. w obawie, że wołanie dziewc;zyny mo­
bladej dziewczyny, a jej złe, przymru- 15~1 o.braz przezyc meszczęsltweJ ko· że napl'owadzić podróżników na wła­
żone oczy błyszczały w ciemności zie- J,net~, " ściwe miejsce jego kryjówki. wysko­
lonkawyUl. nie~.a01owitym blaskiem. . ~1etY~ka, traWIOna UI~pohamowaną czył z zarośli i. nie mając innegq wyj-

__ Ros, zwiąż ję.! _ rzuciła. zwra- zą.dzą,. z€.~ąty,. dQstrzeg~JąG. to .,,:yraź- ścia, a obawiając się w razie ucieczki 
c.ajłJO się w stronę stojącego opodal to- T~I~, , ple~lła ~l~ w bezsl.lue] wsclekło' pościgu, począł, ile !'I ił , biec naprzeciw 
Wal"r.ysza. S~l, b<;lwlelll .lej sło:wa me były \~ s~a- zbliżającemu się autu, 

me wywołać pozadanego wrazema. Ir' / . • . . 
SiJny. barczysty cowboy z nie- Chciała nietylko widzieć żalękłą., przę- iów:\.~edY ?cldahł s:ę od. mJe.1 sc~. kry­

zwykłę. wprawą omotał ciało znieru~ rai.oną. twarz znienawidzonej kobiety, .. . kl . A.l11ty na tyle,., ze g!o~ JeJ n.le 
(;l1omlatej Anity silncmi oplotam'i po- lecz przedew8zystkiem słyszeć ną.- mogł_ J~z tu dochodZie, zat.~z:Y01ał Slę! 
wro~u i jednem szarpnięciem obalił ję, brzmiah~ lękiem wyrazy żebrania o Ii- ocze~uJąc z u;tanyul spo'kolem dalSzej 
na. ziemię· toŚć. Chciała nasycić swe pierwotne, koleł wypadk.ow. 

Dziewczyna z ledwo dosłyszalnym niskie instynkty widokiem upókorzo- Aut~" po.dJechawsz:v;. do Rossa na 
jękiem upadła mi~dzy pachnące, DlO- nej, złamane.i rywalki, czołgającej jej o?ległosc ~llku. ~~ro.kow, zatrzymalo 
krę od rannej rosy. zioła a jej pabla- się u nóg; chciała nagrodzić sobie to SIę w mieJ~cu ! . Jeden z dwócn mlo­
dla, jak płótno zmizerowana twarzycz- wszyst.ko, co w jej mniemaniu utraciła d.yeh J.udZI, sledzących na główIlem 
ka odbijała na ciemnem tle, jak koro- dzięki Anicie. slecJzemu, wyskocz~rł z wozu, pocżem 
na. dużego białego k\viatu. Szeroko Ale spokój p61-omdlenia, jaki po podsze?ł do ~ossa Shunklina. . 
:rozszerzo:nemi przerażeniem oczami pierWSZYCh chwilach przerażenia. u- Co~b?y, kt~ry p~czątko.wo.lękał SIę 
wpatrywała się w s,.yych prześladow- kształtował rysy bladej dziewczyny, zetlu:llęcla z mezn~Jom:yml dzent.elma­
eów, jakby pragnęła zapytać, za jaką rozpraszał nadzieję mściwej Ariki. nam~, t~raz. spoJ!zawszy w sz~re, 
kl'l:ywdę uplanowano na nią tę pod· przyprawiając ją tem samem o paro- przYJaźm.e choć Jakby ze smutkiem 
stęp II Q. zasadzkę. ' ksyzm wścieldości. Z trudem więc ty1- s~oglądaJę.ee .ocz~tego młodego czlo-

Ale twarz Rossa Shunklina, uradza. ka zdołała się powstrzymać, aby z za- '!vleka, zbył ~1~ pl~rw'?tnycb obaw i .z 
nego trampa. była ponura i obojętna; CiŚ\1iętemi pięściami nie rzucić się na .lego s z.ero,k lEI] 'p.1erSl wyrwało Slę 
::r.at<.> spojrzenie szyderczo uśtniecbnię- swą. ofiar~ i wyładować długo tłumio- westchl11enle ulgI. .. . • 
tej Ariki mó.wiło nazbyt wyraźnie o ną nienawiść. Mimo to nie traciła na- - Co wy tu .porablacle, człowlek,u? 
żywiolowei, długo tłumionej nienawi- dziei, że kiedy rozpocznę. się straszne - zag~dnął meznajomy, ob:zucaJę.c 
ści, która teraz znalazła pełne ujście. tortury, na. jakie skazała Anitę, stra- cowboya badawczem spojrzelllem. 

Anita, patrząc na nią. w pierwszych szny ból i widmo nieChYbnej śmierci Na. te słowa Ross dozna.ł na nowo 
odblaskach rozpalającej się zorzy, przełamlą. obecny upór i ona, Arika, U~ZUCla. tl'\~ogi. Wi~dział przecież, .że 
miała. wrażenie, że stoi nad nią. jakaś będzie mogła dowoli nasycić się jęka- dze-ntelmal11. z dalekJe!,\,o wschodu Dle· 
mściwa, półdzika, a pół-zwierzęca mi swojej ofiary. . tYlk? p~·traflą rozl,nawiać z~ sobą, na 
postać, otwieraJ~ca szpony. by rzucie Wszystko było przvgotowane: Ross ~etkl mJł, ale y;na.lą przemozne C1:ary, 
się na niewinną ofiarę i. wyss~ć jej Shunk1in, któi·y odc1awna zazdrościł k~ó~~ poz:v~la.1ą.!m przeni~ać najtaj­
krew z. ~~d sen'a. Lec'r. Kiedy, Ole mo· .J.ackowi Al'iki, za cenę jej pif'szczot 0- nleJsz~ m~~1J k~zaego człowlek.a. A. za· 
gąe Zl11esc tego widoku, llrzymykała I f Jarował swą. pomoc w podstępnem tern. ~to "le. er:;r, ten, tal, pOClągaJ<}Co 
powieki, . doznawała. l?ostokroć gor. poc11,\~ycenit1 Anity, wyszukał jeszcze upr21e]n1Y młQdzl~niec nie zna. pr~y­
s1..ych. upIOrnych przywldzel'l. za dl1la olbrzymie mrowisko, maję.ce czyn~. dla której O~l, R?s8 Sbunkhn, 

- Nie możesz mi patrzeć śmiało w sta,ć się miejscem wyrafinowanej nle- nrzy.bYł tu w~az z Al'lką.. I czy za chwi­
jej ś\V~SZCZ}~cy głos z. każdę. ~hwilą ludzkiej kaźni niewinnei dziewc·zyny. :ę nie f:k.ier1J.l~ swY~h kroków do m!ej­
oczy, jas.zczurko, ~. mowiła ~lka •. a Obecnie czekał tylko skinienia mety- 8;8., ;:~Zle Jazy ZWlązalHI. blada. MI$S, 
stawał. ~nę poclobl1leJszy sykowl węza; ski. aby niecny zamiar ul'zeczywistnić . :' zy\~ aJąc~ ;)Omocy ? .. Ż~ł?wał teraz, 
- ty, co p·oclstępnle ,,,,darła.ś się do el- Nim jednak to nastEwilo, wraźli'A'Y ze nie pOrSzvdł ś!aclem Al'lkl, która ta­
chego namiotu, pełnego zapachu. kwia. słuch Rossa pochwycił w pewnej chwf- raz. M.szyta o kIlkaset krok6w w nie­
!ów i sz~zęścia młodej Ąriki " Gdzie, Ii . odJegły:, przytłumiony warkot, który d?stęPll'ych • haszcza.ch: ~rw! sobie z 
.1l'l:k dług! up~lny dzień l ukojn!l swą. na. t.em . . pustkowiu bYł . czem~ ta k nje~ 111.ebe~Plec?,;enstwa'!'la Jakle on wysta-
ll1ę~kfllt-llHl mszQ noe, 1"OzbrzIDtewała po&\,>olit.em. że Shunklin drgnął mimo- WJł SIę lekkomyślme. . 
tyłku wznio :; !n .. przcsłodl,a pie.śil. miło- Woli i, p~~'słonfws~y oczy ręką, przed (C11'!!K dalszy.) . 

(Na melodję "Krakowiaka") 

Uh.,. - to niby ~egar, 
Bacl1. - ·m.u~yk niemiecId. 
Całością się szczyci 
Socjal klub radziecki. 

Pan ów s·ię w ,..obroń~" 
Ludu przeobraził, 
.Jednak nl.u ~ pod plas~~a 
Żyd ciągle wylazi. 

Dawł'łJeJ nosil brodę, 
Pejsy i cycełe -
Tel"a.:; 'wygląd zmienił, 
l,/o, bo ma "kepele". 

4le ta p,·zemian.a 
~'ie o 'ma" ł"i człeka, 
Bo i tal(. od nieflo 
CZlłĆ C~os'ł, .. kiem ~ daleka.' 

Na rad~ie! raz u':ł'nolJil 
Qkr.łJyki radośnie, 
A;i! dostał po łUł.~ac1ł 
l ~wial gd.~ie piePł'z t"ośnie. 

A. m.o~e te cięgi 
Tak ~ Łodd go ~d'muc1iJl,ą, 
Że n.ie ')ęd~iew ra(lzie 
Więcej czosł"kiem cuchną~f ••• 

Kade. 

Proszę wstaó1 

. Panłe sąd 
... 'idź pan do adwo'kata 
Pan Chi1 CynadeI' był prez esęm gmi.ny 

tydowski ej. 
- Czy mnie nie wolno? Czy pejsy nic 

mam z kr~cen i em? Co?! Dlaczego pan się 
diywis~, panie Ro tman '? Idź pan do dja· 
hra z tego Wl'kc3 lu, żebym tak zdrów był, 
ja go nie zapiac ę. 

Pan Ro tman się oburzył. 
- S:e pytam jeszcze raz, płacisz pan 

cZ.y nie? Pan myślisz. że ja te cegły pod 
heder da.rmo dosta.łem 1 Pana. szlag na.­
tychmia~t LU na miejsc\! trafi, jak pan nio 
zapłaci. Nu? Placi pan? 

- Ja nie placę. ale płaczę, że pan taki 
naiwniaczek jeste&! Pieniądze pan .cbcesz 
a cholere w bok pan weźm i esz? 

- Uj CO słyszałem! Zatkaj pan natych­
miast swoją gębę, bo nie wytrzymam. 

- To pan puszczaj ... 
- Żebym się na pana nie puszczał z 

rękiem. 
- Ja za.raz puszczam weksle do prote­

stu, to pau b~dziesz wyglądał jak Konopie 
z Filip. 

Pan Rotman słowa dotrzymał, bow:iem 
w kilka tygodni pana Cynadera odwied~ił 
komornik. Prezesowi gminy żydowsklej 
serce skak~ło jak drynda po bruku ale 
usta Układały aię w wyraz pełen stod~·cZ;y. 

- Sie witam z panem. Co słychać! Jest 
pan zdrów, jak śledź? Co?! A jak tona? 

- Jestem kawa.lerem - odpowiedział 
}tomomik - i przychOdzę w sprawie służ-
bowej. . • 

- Pan kawaler, idę się lliltychmiast 
dziwić, taki przystojny z urzp,.:.em. z wą­
.. ami. z wiekiem .swoim ty'i i kawaler. 

Komornik wyciągnął akta i rozga.da.ne­
mu panu Cyoaderowi odczytał, te z pole­
cenia sądu na wniosek p. Rotmana ma do­
konać z8j~cia. 

Jes7.:cze pieczęcie nie wyschły na sza­
fac.h .pana Cynadera, a już w drodze do 
naJbl1tszego sądu był list tej treści: 

.,Sz8Uówny Panie Sądzie! Sie zap'lrty-
, wuj~, co to ma być z tą sprawą tego o.$tU-
8~a ~otmana? Za. co mają meble moje 
c!~rpleć.z takleml ohydneml pieczęciami. 
NH~ch S lę sąd uda do mojego adwokata 
(szwagra mojej Ru~hli) dr. Leszka Come­
ranca, naprzeciw mq.iego ;;kładU z wodą. 
~odową (s~klanka. 10 gl" boz słomki 8 gr) 
I zł-oży wv.iaśl'lienie. Z wysoki~m Pow&­
giem ChU Cvnadet'." 

W odpowiedzi pan Cynader otrzymał 
gruby list., Zawierał on bowiem a.kt oskar­
żenia przeciwko niemu o zniewag~ są.du. 

- Do adwokata iść te zniewaga? _ py_ 
tał na. rozprawie zdumiony p. Chil Cyna-
der. ,. 

:- Ja. ciągle ąlOdzę i dobrze się czuję. 
A t>t,\d ~eszeze nIe poszerll i jut UlU nie 
dobrze i już ma. zniewagę. 

Sąd dla ugruntowi'in ia tej g!ębokiej 
,pl'.a.wdy wr.mierzyt panu Cynaderowi II 
mIes. aresztu. K$1I)' 
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Fa~a: 

Kalendarz rzvm,-ka'. 
Czwartek: Norberta b. 
Piątek: Roberta. op. 

Krlendsuz słowiańSki 
Czwartek: Cichomira 
Piątek: Wisława hl. 

Słońca; wscbód 3,34 
zachód 20,08 

Długość dn:a 16 IZ. 37 mln. 
Księżyca: wschód S,32 

zachód 23,28 
:) dzień po nowiu. 

ft~rel redak[ii i a~miniUra[ii W todli 
teJefon redakeii i administracji 173-5J 

Plołrkowska 91 
Godzin} p~jęć dla interesent6. 

od 10-12 
E 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra, Plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana, ~łynarska 1. ąanielęckiego, Piotr­
kowska 121. Perelmana, Cegielniana 32 
(żydowska). CY'mera, Wólczań61,a 37. 
S-ców Wójci.akiego, Napiórkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - ,;W małym domku". 
Teatr Popularny - "Kolorow~ zięć". 
Cyrk ,,A.:rena" - 2 przedst. o 4.30, 8.30 w. 

.) 

Kina chrześcijańskie 
Adria r.łetro - "Serce Indjanki", 
Bratn~a Strzecha - "Przybłęda". 
Cl1smo - "Katiusza". 
corso - "Swiat się śmieje". 
Capitol - I,Stworzona do całowanIa" 
Czary - "M;askarada". 
Grand Kino - "Zemsta pana X". 
Mimoza - "Twe usta kłamią". 
Mewa - "Skandal w Budape"Ozcie". 
Miraż - "KIeo'patra". 
Ludowy - "Kocha, lubi, szanuje". 
Oświatowy' - "Nana". 
Pałace - "AzeI''. 
PrzedwiGśnie - "Antek poliemajster" 
Stylowy - "Markiza Yorisaka". 
Słońce - "Dziewczę z nad Wołgi". 
Rekord - "Groźne .spot·kanie". 

Kronika policyjna 
Dowcipny szofer. U Leona CzuTa~kie­

go przy"'. Szopena 20 zatrudniony był w 
Merakto"ze szofera Władysław OkraBa.. 
Poniewat Czurabeki nie wyptlleał OkrMie 
nalemoscl od dtuts7;e~o eZ86U i dawał tyl­
ko zaficżki;· szoferowi naleza10 shf ()~oło 
306· zł. Roz-gniew8lny niewyplacalu~cią 
pr~codawcy Okrasa wyjechał dnia lO ntąr­
ca T. b. na Bałuty, gdzie rozobrał maszynę 
i sprzedał części za 1.200 zł. Po dokonanlu 
tego czynu zhiegł do Warszawy. W stOlicy 
ui~to go. Okrasę J'>(J-cią,gn.1!!to do odpowie­
dzia.lnoścl karnej. Sąd grodzki w Łodzi 
sk~zał Włady$ław~ Okrasę na 1 rok wię­
ztenia. 

Samob6.lstwo ł6dzJdęgo kapce. Oneg­
daj wieczorom władze śledcze w Łodzi 
otrzymały wiadomość ze Lwowa o popeł­
nieniu tam samobójstwa przez niejakiego 
Irę Ernsta. Okazało się, iź był to kupiec 
łódzki, zamieszkujący tu przy ulicy Piotr­
kowskiej 3, który popełnił dute sprzenie­
""ierz·enia na szkodę swego współwyznaw­
cy Markusa Schneebera z Kosowa. 

Gościnne występy ł6dzkteflo iyda bI. 
gamisty. Otrzvmaliśmy w tych dniach 
wiadomość, te w Białymstoku rozegrała 
się dosyć burzliwa historja, związana z 
gościnnemi występami lódzkie~o bIgami­
sty nieja'kiego Goldhamera. Po przyjeźdzIe 
z· Łodzi do tego miasta Goldbamer zako­
chał się w pewnej chrześcijance i zapro­
ponował jej małżelU:rtwo. Chrześcijanka 
nie chciała wyjść z·amąż za izraelitę i 
Goldb.amer pospieszył wychrzcić się (po­
no dano już nawet na zapowiedzj). Aliści 
po paru dniach zjawiła się z Łodzi pewna 
.tydówka z kilkoletniem dzieckiem i 
oświadczyła że jest jedna, z ośmiu porzu­
conych przez Goldhamera żon. W wyni­
ku awantury, wywołanej przez porzuconą, 
zgromadził się wielki tłum, który rÓBl z 
kaMą chw.ilą. Goldhamer tymczasem 
ukrył się. Niewiadomo do czeflO dOBzłoby, 
gdyby nie przybycie policji, która uwolni­
ła dom od obl'egających go tłumów i od­
szukała niefortunnego nenfi lp.. Goldhamer 
ostatecznie musiał się przyznać do żony i 
dziecka, pozornie pogodził siĘ' z losem, u­
daJąc się razem z rodziną i policją w stro­
nę dworca, po drodze jednak ocldał "na 
chwilę" dziecko żonie, a sam uclekL Po­
liCja rozpocżęla dochodzenie. 

Nowa. afera żydowska. W mieszkaniu 
Bali Bcr1iJ'l6kiej przy ul. PomorS'kiej 43 w 
Łodzi znaleziono przypadkiem sfałszowa­
ne depesze gratUlacyjne. Wszcz~te dochQ­
dzenie st\viel'dzito, te tydowskIe organi­
zacje trudniły się wy.,yl'ką podobnych de­
!)edZ i w tym c"lu poc;iadaly blankiety o­
zdobne na wzór pocztowych. Przeprowa­
dzono rewizje w organizac.iach Talmud 
Tora przy ul. Brzez!llskiej 23, kształcącej 
rabinów. Dalej w stowarzyszenIach t y­
dO\l'.skicn Kerem Telchei. naBtępnie M8~.b· 
!Sykaj, Chades przy ul. Solnej 7, Kerem 
Kajemet, Lejsrael przy ul. Sr6dmill,jsklej 
29 oraz .. lonosef Kalo przy 111. Piotr'kÓ:w· 
skiej 33. W lokalach \Y". 1 "ll\'l'h (1\'l,!;1 

nizacyj znaleziono nll, "". _ , nll;\,\.l~' 

o 

Zvdzi umacniają się 
ul. Kopemika. doczekahśmy się rychlo je­
go porzQ,c:kowania. lIIag-i.,;tJ'at, zaangażQo 
\\ a "'BZY robo tnil{ ó w z pośl'ód bezrobot­
nych, przystąpił do skopRnia ziemi i nie­
bawem 61{\verek ten zazieleni się świe~l\ 
trawą. Tym razem musimy apelować wy-. 
łl;tcznie do mieszkańców tej dzietlnicy mla .. 
sta., ażel:v sami dhali i pilnowali porża,d­
ku, iż'by szkodnicy nie mieli dostępu do 
skwerku ·uporządkowanego i obsianego 
trawą.. 

L,;:gJ.on lm. Berka J o8elewic~a uclłWtilil wybudować w Łodzi 
g'mach ~ydowskiego instytutu wychowania fi~ctnl.ego 

Ł ó d t, 5. 6. W lokalu legjonu Ber­
ka Joselewicza przy Al. Kościuszki 21 
odbyło się ogólne zgromadzenie człon­
ków tegoż legjonu. 

Na posiedzenie żydowskiego'legjo­
nu przybył komendant wojskowy m. 
Łodzif pułk. Habel'ling, d-ca 28 p. p. 
pułk. Bratro, oraz radca urzędu woje­
wódzkiego, Holcblatt. Żydowscy legjo­
niści omówili sprawy organizacyjne 
i podjęli uchwałę w sprawie budowy w 
Lodzi instytutu WYChowania fizyczne­
go żydów. Na.tychmiast znalazł się o-

Sprost1owanle urzędowe 
W związku z artykułem p. t, "Go­

spodarka w majątku Rszew", zamie­
szczonym w Nr. 125 "Orędownika" z 
dnia 31 maja 1935 roku, proszę - na 
zasadzie § 11 Niemieckiej Ustawy Pra· 
sowej z roku 1874 - o zamieszczenie 
poniższego sprostowania: 

"Nieprawdę. jest jakOby w miej­
skim majątku Rsz.ew .,1.000 centna.­
rów metrycznych ziemniaków nie zna­
lazły nabywców obecnie gnije". 

Prawdę. natomiast jest, że w miej­
skim maję.tku Rszew umieszczono w 
kopcach ogółem 2.960 centnarów kar­
tofli, które zostały całkowicie roz­
sPf~edane po zużyciu pewnej ilości 
na we"vnętr~ne potrzeby maj~tlm (wy­
eadzanie na roli, deputaty dla służby). 

Stwierdzono po otwarciu kopców 
manko H', proc.. nie przekroczyło w 
konkretnym ",-pad1\u ogólnie notowa­
nych norm." 

Komisarz Rządowy . 
(-) inż. Wacław ·Wojewódzkl. 

fiarodawca w osobie przemysłowca. 
Krotoszyńskies-o, który na ten cel dał 
bezpłatnie plac pod budowę. W ten 
sposób w Łodzi powstanie żydowski 
instytut WYChowania fizycznego, choć 
niema jeszcze polskiego. Żydzi mają 
pieniądze, więc wszystko u nich rea11· 
zuje się szybko. 

Nie można przemilczeć, że sam Kro­
toszyński znany jest z bezwzglefln()"1" i 
i wyzysku, stosowanego wobec robot­
ników polskich. W jego fabt'yce miał.Y 
óstatnio miejsce zatargi i strajki oku­
pacyjne. 

O park dla dzieci przy ul. KDpemlka. 
Korzy.sta ;ąc ze sposobności, że ma.~istrat 
przysta,pił do porządkowan~a ",kwarku 
przy ul. Kopern ikll, podajemy 'Uyśl łatwą, 
do zrealizowania. r-..fianowicie chodzi nam 
o stworzenie miejsca zabaw dla dzieci mie. 
szkańców tej dzielnicy, odr1alonej od par­
ku o duży szmat drogi. Ponieważ skweo 

rek nadaje się na park dla dzieci, tak I3WO~ 
Jem położeniem. jak i obszarem. należało­
by go tvlko odpolviednio UJ'ządzić (baseny 
z piaskiem i wodą), i oczywiście ogrodzić, 
ażeby szkodnicy nie miel:i doń wstęllU, a 
ręczymy, że nawet za pewną opłatą park 

to stan Jego jest bardzo groźny i le- bę,dzie pełen naszych milusińskich. Nie­
karze nie rokują. nadziei. Jak się 0- wll~l~a opl~ta z~ WeJŚ?le do ,~~l'~{u. po: 
kazuje Kurek popełnił już raz samo- zwoll 11? op _aceme dozO! cy, któt) b) pIlno 
bójstwo przez wypicie jakiejś niezna-l wał pOJ ządku. 
nej trucizny. Zdołano go jednak ura- Zgon najstarsze~o. ~olpo~tel'a gazet. 
tować. Przyczyną. był ~awód miłosny. Zmarł w .. nadZel? mlCSCle na]6tarszy ,kol­
Również mą.ż denatki Kaczmarski, porter gazet, ~ p. Kacper. Durczynski, 
właściciel warsztatu szewckiego przy przeż!'w6zy. lat '2' Zm~rły men:al do o.­
ul. Piotrkowskiej 60, targnął się na s.tatmch dn; swe .. o. życia upra\~la~ zaw?d 
swoje życie w ub sobotę wypijając kolporte.r~kl, oddając w spuśclime dZle-

. .". c!()m dobrze z/l))rowadzony kOlportat 
WIększą. doz~ Jodyny. Je?nak zam~ch wszystkich pism krajowych i ""iele zagra.~ 
ten spostrzezono w po,rę l po do!aznej nicznych. PomiIno konkurencji żydo-w. 
pomocy Kaczm~rsk,l J~st obecn~G na .. kie] zmarly umiał wytrwać na swojem 
rekonwalescencJI. ChCIał on wowczas stanowisku, uniezależnia.iąc się zupełnie 
uwolnić swą. żonę od siebie, gdyż wie- od innycb i Btwarzając czysto polską pl&­
dział o jej pota!emuej miłości i chciał cówkę. dziś na.ilepiej w Kaliszu poatawio.-
im dać możność nawet pobrania się. ną, którą objął i prowadzi sumiennie syn 

. zmarłego, p. Kazimierz Durczyński. Niech 

NieSlczęśliw,e wypadki 
mnożą się 

za trudy swego tycia (;. p. Kacper Dur­
czyru:ki odpoczywa w spokoju. 

KrOldka Warty 

Nowa placówka Str. Narodowego. W 
dniu 25 maja r. b. 30stało zawiązane -koło 
Stronnictwa Narodowego '" Zagajewie, 
powiatu Bieradzkiego. Przewodniczącym 
kola został wybl'any p. 'Józef Baraniec.ki. 

Ló dl i, 5. 6. Na, posesji przy ul Ki­
tińskiego li3 wyskoczył z okna 4-g0 
piętra i poniósł śmierć na miejscu bez­
robotny M-letni Franciszek Opara, za-\ 
mie8zkal;y przy ul Głównej 46. Powo-

Stan zd,.,owia ofiar t1ragedji dem samobójstwa był brak &rodMw do ·Kron-,ka Pab,le. anleC 
m· IosneJ" życia. I ' Na torze przy wsi Pątnów pochu~' na-

Ł ó d ź, 5. 3. Jak donosiliśmy, we jechał idą.cego torem 17-letniego Mie­
wczorajszym numerze Marta Kacz- czysława G{)lca, który p{)niósł śmierć 

Kto otrzymał maturę. W tym roku 
świadectwa dojrzałości otrzymały następu­
jące uczennice z gimnazjum teńBkiego im. 
Królowej ,Tad\,rigi: Bartnicka Danuta., 
t:;:harekowska Zonab}a., :<aust Wanda, Frie. 
deubęrg lues, Głuąkin Fl'andJa,- Grabipsk.e, 
Felicja,- GraboV'.'SKa RaUna, Jankowska Zo­
fja, ·Jankowska Wanda, JesKa Natalja. Je­
~iorek Stanisława, I{ędzlerska Otylja, Kot­
Iicka Aleksandra, Łyszkowska Zofja.. Kup­
perwasser Estera, Malec &stera, Malec Ja­
nina" SkrzyńBka Zenopja., Urbacb Sala, 
Wlznerówna Magdalena i WiIczyńska Kry~ . 
ć>tyna.. W gimnazjum m~l\iem Im. J. 
Sniadeckiego nastę}:ują,cy ucznIowie otrn-
1"5ali świadectwa dojrzałości: BurzyÓ$kl 
Kazimierz, Dobr~yńskj Tadeusz, Duj~ińGki 
Roman, Gojcllbarg Jowe1, .Tal'u8zka Witold, 
.Tarzębowski Brunon, Jungowicz Stanisław, 
K!nastowski Władysław, Kowalczyk Jal'4 
Kurczewski Mieczysla w, Morawski Stani­
sław, Muszyński Adam, 'Niische Alojzy, 
Owczarek Józef, Paczesny Zenon, Piotrow. 
ski Jerzy, Potat'ski Stanisław, Saławiński 
Eugenjusz, Śmialkowski Stanisław, Za­
remba Bolesław, Zawadzki Henryk i .tó­
rawBki Mieczysław. 

121ar:-ka 1 Czesław I{urek. którzy po- na miejscu. 
pelnm w c:lniu onegdajszym zama.ch Na prwIeź.dzi& orz:v stacji Niesłt,!:ż 
6&Ol\?»(Uczy przez wYR-icie kwasu sol· POCła.l~ tOw,llrowv nr. 1372 na.jeehał na n .. ·,w- w'1asku Konstanfynowskim, 1j0* dwuk()nll~ poWÓz Stanisława Laskow,,: 
"t~'u .Pl'zewie'lienl do_ szpitala. Sta.n \ skiego. Laskow5Ki silą uderzenia' wpadł 
l\ac'lmarskięj nie jest nara~ie bezna.- do rQWU i uniknął śmierci, oonoCJsza,c 
d~laJny \ leKarze mają nadzieję utrzy- jednal~ cięź,'kie obrażenia. Konie i w6z 
mania jej przy życiu. Co do Kurka zostałv rozbite. 

.zdołmych i d&peEiż. Stwierdzono, te tydow­
Ei~ie te or~a~lzacje zQrgaruzowały właE!ną. 
poczt~ dla Żydów i po.bięrały opIaty w wy-
6Qkośyl t.el~gramt) zwyął~ i wy\sylaly je 
nJ.etyl'ko do swoich cztonk&vv, le·cz ! d<l In­
pych ZydÓw. Prowadzone jest dóehodze­
nie celem pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności kamej i cywilnej za stratr, 
jakie poniosła poczta na tych manipuua­
ej a Ch. 

W, skiadzie towarowym przy ul. l\i1iń­
skiego 73, zerwa.ła się w czasie naprawy 
winda i przygniotła robotnika 29-letniego 
Reinhol'da U1richa., który doznał ciężkich 
abra.teń klatki piersiowej i głowy. 

Ryfka Winer, zamieszkała ,przy ul. KieI­
ma 5, pożyczyła Ludwikowi piwarskiemu 
we wrześniu ub. r. 500 zł. Piwarski, któ­
remu groziła eksmisja i licytacja podpisał 
weksel tytUłem gwarancji na 1 000 zł. Do 
1 kwietnia r. h. Pi warski zapłacił Jut 900 
zł i so"dzlł, że w ten sposó'b uregulował już 
dług oraz procenty. Tymczasem Winero'we. 
zagroziła niezwłoczną. egzekucją na całe 
1000 zł,. o ile Piwan3ki' nie zapla.ei 500 zł 
długu i 100 zł ostatniego procentu. 

Doprowadzonv do OBtatec~ności za­
chałańnością .tydówki Pi warski zwrócił 
się do włapz policyjnyCh i lichwiarłtę po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej. 

Zasłabł z głodu. Na placu Bernera za­
słabł z wycieilczenia bezdomn" 3-S-letni 
Hieronim Gałązka przybyły z Sosnowca w 
poszukiwaniu pracy. Chorego odwieziono 
do szpitala. 

Napaść. Na ul. Brzezińskiej :la p0'1Vra­
ca.jącego do domu Felikea Pacholczyka z 
ul. Zaką.tnej Gl napadli dwaj o~obnjcy i 
llotami pru)l:!ili mu brzuch I dwukrotpie 
kla!l~ę piersiową. Rannego od\\ l(,7.iono do 
szpitala w stanie beznadziejnym. Spraw­
cy napaści umknęli. 

Na srebrnym ekranie 

-wokatora l'06yjfikfe,lto z Rup'em i Czecho­
wą. Piszemy nekomo osnuty, gdyi caly 
i3Mreg błędów l1istorYCZllYcP. pl'awje do 
niel'0znania WYl=!aQzył jll$torj~ Azp,fa. Był. 
b}' to blą>d do J'lrzei)aI;lZęnia, CHrn bowiem 
nlA ie.t:!t łokumentem historycznym, nie­
stety i wvl(onanie obrazu r:)wlliet pozo­
r.:tawia ~·:ardzo wiele do życzenia. Rasp ja­
ko agent gra dobrze, natomiast momenty, 
"" których jest rewolucjoni$tą, nie prze­
konywują - widz dziwi sip" te taka krea­
tura zdołała pociągnąć za go'bą, zwolenni­
ków re\"olucji. Olga Czechowa natomiast 
darm6w, liIe c7;uję (3ię tu obustronnej wal­
gra bardzo dobne. ~aogół biorą.c, film wy­
padł blado - mimo licznych zamachów, 
posiedzeń partH terorystyeznej i wielu 
zandarru6w, nie czuie się tu obustronnej 
wRllki. Reżyser nie. potraf U wydobyć z fil­
mu dYllami'ki. Uderza również nadmiar 
scen z ka.baretu, eygańs1{ich chórów i t. p. 
Trudno i. darmo, psychika: Rosjan w nie­
mieckiej intel'pretacji zwykle ta1.< właśnie 
sztucznie wypada. m-t. 

Z ziemi kaliskiej 

Aresztowanie zawiadowcy stacji. Przed 
kilku dniami zostal aresztowany i osadzo~ 
ny w więzieniu w Łodzi zawiadowca sta­
cji kolejowej w Pabjallicach p. Stefan We­
sterski, który dopuścił się całego szaręgu 
nadutyć. Zaznaczyć naloty, że p. Wester­
ski Stefan jest iednym ~ działaczy .,iilana­
cyjnych", a nawet przez ".sanację" został 
wybrany na ławnika. 

K' ronika Ząierza .. -
Kral\zież. Z dnia 30 na 3J maja w 

Giecznie, gm. Piątek, pow. Łęczyckiego do­
łronano włamania przez drzwi do sklepu 

I "Spółdzielnia" skąd na szkddę sprzedaw­
.atlll'ZJstki gimnazjum im. Anny Ja- I cy Adama Skowrona skradziono rower 

glallonkL Świadectwa dojrzalo,~ci w gim- oraz na szkod~ Spóldzielni większą ilośĆ 
nazjum oań6twowem im. Anny Jagiellońki I tytoniu, wędlin, SłOdyczy I innych artyku­
otrzymały następujące wychowanki: B. lów spożywczych. 
Banasiakówna, D. BU&'!oni, K. Chrzanow- . . 
ska, R. Czahertówna, I. Kozłowc3ka. S. J .. ę- . Z za~ą.du miejskiego. Zarząd mIeJskI 
goszówna, K. Maelńska, E. Ma1.anowska, lJ)Ja.sta Zgle!Za, prow~_dząc rob~t;v sezono· 
J. Pawlaczyk6wna, K. Rydzewskll., M Ho- wc, za:trudumł dotąd ",''O robotmków. 
manówlla, O. Schimingżanka, R. Szollów-
na, M. Senterska, E. Stańczakówna, H. Kronika Zduńskiej Woli 
Stawicka, A. Tomczyl<6wna, a jako ekBter.. - .. liW t Z"·'I4_ 
nIetki: M. Graczykowska, M. Izdebska j H. Z ruchu narodowego. W ubio!,!v czwar-
Wolna. tek odbyło się ogólne zebranie micJl>cowe-

go kola Stronnictwa Narodowc'lo. Na ze­
Wystawa wyrobów lnianych z Wileń- braniu przewodniczył kol. Gru'dniewicz z 

szczyzny. W domt). nr. 9 przy pJa~u 11 1..i- Warty. Referat wygłosił p. posel Dzie.r­
stopada otwarta została wy~tawa wyrobów żawskl. 
lnIanych ~ WllePfl~czyzny. Wystawę zwie-
dzać można w gocJzipacb od 9 do 20. Pi~tnujemy. U p. Wa wr?pckit\go StanI-

alawIl, ul. Piłsud skiego 6 malował dom 
StraJlt w cl'glel .. iacb zllkwldowany. Żyd Lc\\kowic7.. - P. :\!a.ikowski. właści­

Trwający od szeregu tygodni w cegie!- clol zakładu "'yrobów cementowych dru­
nlach kaliskich i poqmjejsklch strajk na kował ulotki reklamowe w iydowskiłlj 
tle ekonom!czllem zMtał w tych dniach zli- drukami u Jelenia. 
kwjdowany. WłllŚciclęle i pracownicy 

"AZEr" podplBall umow~, normującą płacę i pra- Nieszczęśliwy wypadek. ,We wsJ Pila, 
gm. Zadzim, 2%·,letnia córka p. Wilczni­
ski ego Kazimierza, właściciela młyna wod­
nego, 'loz06tawiona na ohwllę bez 'dozoru 
wpadła do sta.,,,u przy u.puście wody na 
turbInę i poniosła śmier4 

Kino Palac.. CliJ· 
6nądĄJsza premjElra w ,.Pa!1aee" Wy- Z rob61 mle,sJdcb. Nie ohllfl.lllY poay-

'Jadła dosyć elabo. Pokazano !'lam fik, ~ . ·,"ać eoble za zasługę, te upominając sit: 
,;,.:komo osnuty na historji słynnego PC\!) __ zapomniany i zaniedbany sk.we.rek przy 
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"Elita" fałszuje weksl,e 
'", I CHORE PŁUCA 

• • osłabiają organizm 

!n~i[JlnJ )lro[!~ w ar~laWI! 
LeC"tenie chorych pluc polega na stwonem. 

takich warunk6w. aby zdolności obronne orga­
nizmu wstały otIpowiednio wzmocnione i wy-
korzystane. N 

Zioła Magistra Wolsk!e~ .. PULMOSA . za­
wlerające niezmiernie rzactką roślinę chińsk. 
Schin-Schen. stosują sie przy kaszlu zafleg­
mieniu, potach i stanach podgorączkow:vch. 
przynooząc ulge. 

Zioła ze znak. ochro ,.Pulmosa" do nab:veia 
w aptekach i dmget"jRch (składach aPtl.'cznych). 

MiUoner korzysta z "U'sług" krewnego, który jest dyrektorem banku - Gdy nie'ma 
crem płacić - DDniesieni'e b. min. Janty Pof.czyńskiego do prokuratury - śledztw'o 

i rew,elacy lny wynik 

Wytwórnia Magister E. Wolski. Warszawa. 
Zlota 14. m. 1. 

ng 11295 

Nowy sukct!s 
Gizeli Maurmei'er . War s Z a w a. (Tel. wł.) W sądzie l zaproponować ubezpieczenie na życie 

okręgowym rozpoczął się sensacyjny na zawrotną sumę W dolarach, poczem 
proces ks. Edwarda Bielskiego, oraz projektował upozorować śmierć Wań­
je~o krewne.go, Zygmunta \Vańkowi- kowicza, ::.by zagarnąć krociową prem­
eza, dyrel\tora Banku Ziemiailskiego, ję. Biels'-i w tym celu kupił motocykl 
oskarżonych o sfałszowanie weksli na i proponował wyjazd do Szwajcarji. 
szkodę ministra Leona Janty-Polczyń- Tam miała nastąpił rzekoma katastro­
skiego. Edward Bielski był właścicie-

fa. Bi.elski wszystkiemu przeczy, nato­
miast Wailkowicz trzyma się innej me,. 
tody, przedstawiają.c go jako złego du­
cha, nakle.niającego do przestępstw. 
Proces . '''wolał olbrzymie zaintereso­
wanie. Obaj bowiem są. znani w tak 
zwanych sferach towarzyskiCh. (w) 

13 e r I i n. (P AT.) Gisela Mauer­
meier, która w ub. niedzielę w Ulm po­
pra\viła ~'ekord światowy w dyskU, na­
leżący do "'Vajsównr, w~'nikiem 44 m 
3i cm, uzyskała nowy wielki sukces 
w tej specjalnośt:i we wtorek wieczo­
rem na zawodach w Norymherdze. Na 
zawodach tych Mauermeier uzyskała. 
wynik lepszy od swego niedzielnego 
rekordu o 42 cm, rzucają.c dysk na od­
ległość fantastyczną 444 m 76 cm. Wy­
nik ten lepszy jest od rekordu świato­
wego Wajsówny o 97 cm. Rekord swój 
oficjalny poprawiła Polka w Brukseli 
ub. roku wynikiem 44 m 19,5 cm, je<1. 
nak ,ten ostatni wynik nie został do­
tą.d zatWierdzony. 

lem majątków ziemskich, ponadto po­
siadał willę na Helu i dzierżawił do­
meny państwowe w powiecie toruń­
skim. Wartość jego dóbr sięgała mil­
jonowych sum. 
, Chcą.c rozparceJować majątek Akto­
cyznę, wpadł na pomysł utworzenia 
spółki kolonizacyjnej i wciągnął do 
niej Wańkowicza.. Ten, zajmują.c wy­
bitne stanowisko w Banku Ziemiań­
sldm w Warszawie, nadebrał obce de­
pozyty ua sumę 30 tysięcy złotych i nie 
mógł pokryć braków. Bielski przy­
szedł mu wtedy z pomocą, pragnąc w 
t.en sposób zobowiązać go do ułatwień 
w banku podczas parcelacji. 

Podsunę,ł on Wańkowiczowi myśl 
sfałszowania swoich weksli na braku­
jące 30 tysięcy złotych, eo Wańkowicz 
zrobił. Wtedy BieJski zażądał od nie­
go listu, w którym dyrektor przyzna­
wał się do sfałszowania weksli. Mając 
taki kompromitujący krewniaka do­
kument, Bielski steroryzował Wańko­
wicza. 

W 1932 roku b. minister Janta-Poł­
czyński zwrócił się do urzędu śledcze­
go z zawiadomieniem, że na rynku pie­
niężnym pojawiły się jego weksle z 
podrobione.mi podpisami. Weksli tych 
było na kilkanaście tysięcy złotych. 
prząd śledczy zatrzymał je i przesłał 
do ekspertyzy. Znawca pisma ustalił, 
ze wszystkie są sfałszowane, a w pod­
pisach rozpoznał wyraźnie rękę Biel-

'·skiego. . 
Aresztowany Bielski usiłował rato­

wać się przy pomocy Wańkowicza. Za­
proponował mu. żeby przyją.ł na siebie 
całą. winę, groził wyjawieniem posia­
danego listu i obiecywał opiekę uad 
l:odziną. Wańkowicz jednak nie. chci.ał 
'tego uczynić, wówcz'as Bielski poka­
zał władzom wiadomy list ,na którego 
podstawie wycofano dochodzenia kar­
ne. 

Stosunki D"lp.dzy obu krewnymi 
gmatwały się coraz bardziej. Wańko­
wicz oskarżył Bielskiego o namawia­
nie do innego oszustwa na szkodę to­
warzystwa asekuracyjnego. Mial mu 

"Dziś" O p,roJek1owanych 
, ordynacjach 

Jak donosiliśmy, przywódca Zwią.z­
ku Związków Zawodowych (Z. Z. Z.) b. 
min. Moraczewski wystąpił z ostrym 
artykułem przeciw projektom nowych 
ordynacyj wyborczych. Mimo to na 
sobotnlem posiedzeniu klubu B. B, po­
słowie, będący członkami Z. Z. Z., jak 
również posłowie z urzędniczych i pra­
cowniczych związków zawodowych 
głosowali za owemi projektami wraz 
z resztą posłów B. B. 

Wywołało to w szeregach "sana.­
cyjnych" organizacyj pracowniczych 
wielkie niezadowolenie, któremu daje 
wyraz organ tych organizacyj, dzien-
nik "Dziś". . 

Pismo to, omawiając poprawki do 
ordynacji wyborczej, przyjęte na po­
siedzeniu klub.u BB. - stwierdza, że 
przyznanie prawa 500 obywatelom wy­
syłani,a przedstawicieli do zgromadze­
nia wyborczego nie ma żadnego prak­
tycznego znaczenia. Aby móc bowiem 
przeforsować swego kandydata na po­
sła, trzebaby było mieć na zgromadze­
niu wyborczem 51 do 76 delegatów, a. 
więc zebrać 25 - 35 tysięcy podpisów 
w danym okręgu. 

Co do ordynacji senaekiej ,,Dziś" 
zauważa, że 

.. poo;a. wybral'lcamf do Senatu pozosta­
wione zostały masy robotnicze i chłop~kje, 
nieposiada.jące w olbrzymiej wi~krlzc.śei 
cenzusu naukowego. Pogłebi to niew!lotpll­
wie przeciwieństwa kl880we i w kon­
sekwe'llcji stwm-zy z przyszłego SenaJtu in­
etytucj, ob~ OfJł'OIDIleJ JVłQk,.,..,.. łUY'O­
do.- .. 

6liksman - zastępca Trockiego 
na Polskę 

Ptas~l~a #amknięto w wię~iełł!iu, «by nie ~wial 

War s z a w a (Tel. wl.) AresztO-j becnie, po wyzdrowieniu, władze sę,­
wano Icka Gliksmana, będącego czo: dowe celem uniemożliwienia mu u­
łowym oskarżonym w pierws~ej spra- Ci. ecz~i, . zmieniły dotychczll;sowy śr~= 
wie komunistycznej odłamu Trockie- dek zapobiegawczy w formlekauC]l 
go, która była rozpatrywana ,w ub. na bezwzględny areszt. . 
miesiącu. Pozostali oskarżeni zostali osadze-

W procesie tym postępowanie w I ni i skazani na areszt od jeden do 4, 
stosunku do Gliksmana zosta.ło wyłą- lat, (w) , 
czone, gdyż oskarżony zachorował. 0- , 

. Międzynarodowa banda fałszerzy 
rumuńskich bonów 

Cdonk6w 8#a}ki, któr~ grasowali w RU'munjl, ares#towano 
Będą oni wydani sądom polskim 

lotnictwo wojskowe Rzeszy 
B/e r l i n. (Tel. wł.) Organizacja nie­

mieckiego lotnictwa woj'skowego przed ... 
stawia się, jak następuje: . 

Ministrem i głównodowodzącym 
floty powietrznej jest gen. Goring. Flo­
ta lotnicza podzielona jest na ,6 ko­
mend z siedzibami w KolonH, Mona­
ch,lum, Munsterze, Dreźnie, Berlinie i 
Królewcu. Na czele komend stoją do­
wódcy w randze generała. Zarzą.d ko­
munikacii lotniczej spoczywa w ręku 
15 urzędów. 

, StraJkI 
w zydrDwsklch fabrykach 

War s z a w a (Tel. wł.) Rumuń­
skie władze śledcze zawiadomiły na­
szą. policję o podjęciu na terenie Ru­
munji śledztwa w sprawie dwóch mię­
dzynarodowych przestępców Gabrlele­
scu i Kalifa, którzy zostali aresztowa­
ni w zwią.zku z ujawnieniem w Pol­
sce centrali fałszerzy rumuńskich bo­
nów skarbowych. 

t1opodobnie wydani sądom polskim. Z 
pośród osób, aresztowanych w War- Ł 6 d i, 5. 6. W żydowskiej fabryce 
szawie 8 członków bandy z Moszkiem gwoździ pod firmą "Żelazo i Gwóźdź" 
Iglickim na czele pozostawiono w wię- przy ul. Bandurskiego 9 wybuchł 
zie-niu od rozprawy są.dowej, a cm-j strajk na tle zamierzonej redukcji 
rech zwolniono. Prokurator Pawlikow- płac. Stra,ikuje okolo 70 robotnik6w. . 
skiprz-ekazał sprawę do dalszego bie- W zakla~ach przemy~lu gl!mo~ego 
cm prokuraturze są.du okręgowego w "Gentleman przy ul. Llmanowslut>,go, 
Warszawie. (w) w której zatrudnionych było 156 ro­

botników, wybuchł zatarg, przyczem 
robotnicy grozili strajkiem. Na wczo-

Obaj, przywódcy bandy b~dą. pr.aw-

rajszej ·konferencji sprawę załatwiono, 

I 
gdyż firma zgodziła się na utrzyma-

Jak oszuści .wyprowadzil.i w po e ni\~o~rl~~~~~~~~~c~łf:brYka'Ch pr:;e-. 
mysłu włÓkienniczego na terenie , Łodzi 

l d' k l wybuchły zatargi na tle obliczeń należ-

V OW a noś ci urlopowych. Wybuchł nawet 
'I • stra,ik w dwóch mniejszych fabrykarh. 

Osobliwa likwidacja tajnego 

Łódź,5. 6. W dniu 5 b. m. na ławie 
oskarżonych w sę,dzie okręgowym w 
Łodzi zasiadło 4 sprytnych oszustów, 
sprawców niezwykłej kradzieży. Przy 
ul. Piotrkowskiej 22 prowadziła tajny 
kantor wymiany pieniędzy Łaja Trap.­
be. Wiedzieli o tem nietylko kupcy, 
którzy korzystali z usług Traubowej, 
ale i osobnicy innego typu. 

Dnia 14 września. 1934: r. do miesz­
kania Łaji Traube przybyło trzech 0-
sobnik(jw, dwóch w ubraniu cywil­
nem, ,trzeci w jasnem gabardynowem 
palcie, jednak mający czapk~ komisa­
rza policji i dystynkcje na kołnierzu 
granatowej hluzy, wyglądają.cej ~ pod 
płaszcza. Rzekomy komisarz staną.ł w 
przedpokoju, a pozostali dwa.i weszli 
do mieszkania" przyczem jednego z 
nich towarzysze nazywali naczelni­
kiem, a drugiego sekretarzem. Najsam­
przód okazano Traubowej nakaz rewi­
zji, poczem przeszukano szuflady 
i znaleziono pod bieliznę. ł.ooo zł, 5.300 
lei rumuńskich, 4.850 fr. francuskich, 
1.000' koron czeskich, 1.500 marek niem. 
oraz 400 dolarów amerykańskich. Osob­
nik, tytUłowany naczelnikiem, 0-
świadczył, że pieniądze te zostają za­
kwestjonowane i polecił, by Traubowa 
przybyła do 9 urzędu skarbowego. 
Traubowa ustaliła, że nikt z urzędni­
ków skarbowych nie bYł do niej dele-

kantoru WłJmiany pienięd~ Chodzi mian?wicie o to, że ~n";emy­
słowcy ŻydZI na dw'a tygodnle przed 

(Gdańska 37), który już na nich czekał c urlopem zmniejszają. pracę do tr'lech 
na dworcu. Dalej stwierdzono, że II dni w tygodniu, by w ten spo-s6b obli­
wszyscy trzej zaopatrywali się w dra- czyć mniejsze należności Ul'lopowe, 
ki u teścia Horowicza, Izaaka Gryn- które w ten sposób zmniejszają. się do 
berga, który, wespół z bratem swym 6 dni pracy. 
Szymonem prowadzi drukarnię przy I ----------
ul. Piłsudskiego. Sobi.er~jskiego i POZ· yłeczna b:ł'1oszu;"a 
Gromberga poza tem WIdZIano przy L;, 'I ' • ' 
kupnie odznak of~ce~skic~ policyjnych I Nakładem kierownictwa kujawsko­
oraz przy za~awlamu pIeczęci u gra- dobrzyńskiego okręgu sekcji Młodych 
wera. ~V ZWlą.Z~U ~ t~m a!esztowano Stronnictwa. Narodowego w Włocław­
Horowlcza! S?bleraJskIego.1 Gromber~ ku ukazało się drugie wydanie (po 
g!ł-' Horo,,!Icz l Gron:ber~ me przyz~ah konfiskacie) broszury politycznej P. t. 
SIę .do ~mr, a Sol?lera]s!ti natoml.a~~ .. Popularne wskazania dla działacza 
stwIerdzIł, z~ w. roll kO~lsarza pohcJI narodowego". 
wy~tępow.ał jakIŚ osobmk, kt?r~t? na- Bro8>zura dzieli się na dwie częśei: 
zWlska !?le zna. Z przedstaWIOne] mu toorety'Czną. i praktyczną,. Część pierw­
fo~ograf)l poznał Wacł!lwa Jas~rz~b- sza zawiera osiem referatów, ujmują.­
S~]~go. ~bu ~rukarzy Grmb.ęrg~w rów: cych w zwięzłej formie historję ruchu 
mez ~oclą.gmęto do odpOWIedZIalnoścI narodowego, jego podstawy i program 
karnej. . nakreślony na tle dzisiej-szego położe­
. Rozpraw~ wzbudzI~a olbrzymie. za- nia. W części drugiej znajdują. się 
mteresowame z uwag'I !la niec?dzlen- wskazówki praktyczne, dotycz.ą,ce pro­
ne !ło o.szustwa. Na łaWIe oskarzonych wadzenia propagandy i organizowania 
z~sH:l.?a]~ Gromberg yel GrolI!bka, So- pracy politycznej, przemawiania, dy­
bleraJ~kI, Jastr~ę~kl, Horowlc~,. jakf? skutowania i t. p. 
dom~llemany lUlclator kradzlez~, l Całość, ujęta W formie popularnego 
dwaj d.ruka.rze Izaa:k i. Szymon G.ri~- podręcznika, jest niezbędnem "vade­
bergowle, Jako Wl.n~I sporzę,dzema mecum" dla każdego działającego 
druków nakazu .rewlzJI. czynnie narodowca.. 

\VY1:ok w teJ sensa,eyjnej sprawie Bros·zura ta" wydana &tarannie. o-
zapadme w czwart.ek, dn. 6 b. m. bjętości 80 stron dużego formatu, ko­

gowany. Mimo rad ze strony znajo- Derby 9 , k-
mych, by udała. się do poliCji, gdyź anglp.~s. 'le 

sztuje zaledwie 80 groszy. Przy więk. 
szych zamówieniach znaczna zniżka.. 
Zamówienia kierować należy pod adre­
sem: Witold Pawłowski, Włocławek, 
ul. Ceglana 10, lub: Sekretarjat Stron­
nictwa Nar., Włocławek, ul. Zduńska. 
14. 

padła ofiarą. oszustwa, Traubowa po.- wyg"'~ł onier B""J.ram" 
c,.;ę,tkowo 7;wlekała. z za.m~ldowaniem, ' !. O' !l" ,. ,au' 
obawia.iąc się kary za prowadzenie L o n d y n. (PAT). W dniu dziśiej-
nielegalnego domu wymiany, ostatecz- szym w obecności króla i królowej o­
n1e jednak złożyła zameldowanIe. Roz- raz innych członków rodziny królew­
poczęto obserwacje i stwierdzono, ~e skiej, rozegrane zostało "derby" an­
na. dwa. dni przed kradzieżą. p.rzybyli gielskie. WYŚCig "l\o-ygrał t>gier "Bah­
do Łodzi dwaj znani warszawsey oszu- ram", bijąc o dwte długości ogiera 
śCi, Paweł Gromberg vel Gromhtm i .. Robin Good F(lllow", za którym o pół 
Kfl7.imiet'?: Sol?iera i ski,. Obaj udali się I długości .znalazł się ogier .. Field Trial". 
b .ue!ZkaUl& Szullma. Horowicza. W WyŚCIgU uczestniczyłO 16 koni. 

Czy zamówiłeś j lIŻ książkę o 
Romanie Dmowskim? 

Zamówienia kierować pocll adresem: 
adIll. .Gł(lSU", Poznań św. Marcin 65. 

r;ena 2 zł 50 gr. 
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L"" dwaline: 
PończOSZ~' \e zt , .50 

MAR'l" - matowa ,... Zł. 2.50 
"EWA" . - prakłyczda. kq- Zł. 2.75 
" A n"Sv A" - z pO. W\qz 'a Zł 
P~~l ~~ btMru" 

" NGO" - matowa . 
"lA 

Jabiler u,armiatn 

Wła~J!ław ~lymań!'i 
Łódź, uL Główna 41 

poleca w wie~klm wyborze 

. platery, ugary, zegarki 
bliuterlę, obrączki ślubDe 

E własnej wytwórni. 

W.ulkle rep.r.eJe '" ub" ze­
.armJstJozost". I jubilerstwa 

wchodzące 

wykonuje solidnie f taruo. 
Q 11073 

Okuci .. budowla •• 
drzwi i okien 

We wtorek, dnia 4 czerwca br., zasnęła w Bo­
gu, opatrzona Sakramentami ŚW., przeżywszy lat 
75, moja najwierniejsza towarzyszka życia, nasza 
najdrot.sza i nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa l babcia, ś. p. 

z Relnkicb 

Franciszka Teska 
Pogrzeb arogich, zwłok odbędzie się w piątek, 

dnia 7. bm. w Katowicach-Ligocie o godz. 8,30, 
o czem zawiadamiają 

w nieukojonym smutku pogra,teni 

P 4364-71,40 mąż I rodziDa. 
Poznań, Rio de Janeiro, Ka.towice. 

Osobnych zawiadomień nie wYByla się. Armatury do pieoy 

Gwoździe, śruby, druty 
'k . . o SU7 M ~. - mieszaDkl, dropsy I śmietaDkowe 

na] orzystnJe]sz.e are[ In~o groszowe to towar pożądany i wyrót-
zródło zakupu r; . "iany przez klienta 

HURT POLSKI Fabryka Cukrów St. Marecki, Pomań 

Poznań, Wroeławska. 4. 

ORYGINALNE PROJlKI 
... MIGA[NQ- ••• 

NĘAV05IN" 
II.M.S.W n!IS99 ' 
ZNA .. "Ae~. 

J, KOGUTKIEM 

SOLE ZĘBÓW 
GRYPA I PRZEZI~BI~N'A 
B o L E : ARTRETVCZNE, 
5TAWOWtd'i05TN" 'T.P. 

ŻĄDAJCIE ORY(jINAllWCI-l1>nOIZI\6w 

2EZMABR KO Ci UTEK 
PRiZEOAJĄ APTEI'(I 

n 10234 

Na sezon letni poleca znan'! z pięknego fasonu i solidnego 
wykonania 

OBUWIE dla Pań i Panów 
, J. JAKUBlEC. ŁÓDŻ, 11·go Llstopad;l 26. n 11 O,,\Ijj l 

i~;;~:n~;~l;;~;;~f~;;· 
. Aleksandrów Łódzki 

Porzęc:zewaka 26 

p o l e c a poń;czochy dzieci~ce ł skarpety 
m~skie róźnego gatunku. . 

Znak fabryczny "Lechja" z . sokolłklem. • 
Cenniki i wzory wysyłam mi żądanie-. ." . 

d 2428 • • w •••••••••• ww ••••••• 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kdde, 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
i. w, E, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty liaprzykład: i tam, ił 27ł5,' d 1790 

l l d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powsze~nle przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty l dni przedświa,· 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15.' 5 nagłówkowych. ' 'Ol{klszenia wśród drobnycb: l·lamowy milimetr 3.11 ,grosz,. 

~L I C _/ Spr;,;edam " ... Maszynę szews~ą : ' . . .• o~n.jalkę.: 'Dom 
.. KAM i:~ E _ w Tuszynie nowy ·dom 8 pok.! szteQ~rke " dobrlJIl stanie 'oklł- z mleszklłfilem:' urządzeniem. to- 3 pokoje ku.chnia, olfród OWOCOWY. 

dwoina plilcliń:Ii· drzewem. rośli· Zyjille sprze'lam. ,Kot)jński,. ~'da11 war. magiel. ~dres Orę.dpwnik, 6500 , Pozmmiu. Kmat Stanislaw. . 
Dom nami tanio. WiadomMć Łódli. I. żelaza, Poznań. Górna Wilda 15. Poznań. zd 92 ,533. . ", . Poznań. GrudzienJPc70. zd 93 !iiI 'Przybłąkał 

• ....,., ~ --..l' 'k n k ··G Wól~a:ńska 124/1. '.,' ,n, 111f)3 1, . . .' d ?(,Y!' • , U :-'d- nł . B " ., ltz b' I D d b 
'>1I:.~v~y. lt,,,~O\!:m ..... yne .~" ..... " wć~ \ •• / , 1 .... \"1'1.1; ~ '. .." .• ': '/ rzę ze e ',.' ",' , .. ::;. o"" rzytwy Sl.e pies sp la y. o o e 
barsli~.w~{~anle, nadfiJąey Sl.ę Dom 'i, :.. :'~ .',' ",::.:. ;:;klad ~ do, kolon·al."K nedam .. Oferty not czki' . aszynlti do losd ma, L6dź, Lplewpla l, m. 
n!l~~. cl[mintere6z pod. OOg~~eml t>ietl:owy~ skład rzeznicki; ślicznej Sl:>O'Żywczimagle~" ,t~wa.r~. OrE!do\vn~k. Po~~al' zd \l3 017 ' s.CY~Or.ykl:M. Żuromski. 'llozhań' o" . _ . - _ 'n H'1-~ . 
:ayr . dzarKa na ~prze aZI' -j okolicy. ~OUIl. dla emeryta. :-'1a1°-i mieszkamem. centrulm. sprżeda.m Szkolna 7';8. zd 9? 937 
ug ()SZemll o al;y J.~omuna ne lepszy, Zielonagóra. per Obrzyc- za 450 zł. _\dres Oredownik. Po- . l . ~ 
IV Ratus~ lub u p. Jq.dra, Rynek ko. po\\"iat Szamotul!. zd,,"2 640\zna1\ zd 93 04-8 Parcele budowane Skład 
u. Koaclan. z.d 93 245 • • Górczynie, ulicach 

Kamienic Dom Jarocmle. . 55 Ją.órg Gó' 1.:' S· I k" • towarów krótkich Inteligentny 
d .ę·)ld masywny. skladE.'m kolonJalnym,! dom Slera.kowle, sprzedam - rCzyns~e), le S le) I "ulanteryjnych dobrze ~ri)spe· bezrobotny posz1,lkuje pracy In-

~rFni~ow~u~~lczaJ~h'kt~alnrelll to\varem. urz~<łzen_;em, OgrOdem" za~l11ienie na ~bjekt Poznaniu lub Ul}ocimsRlpj tamo sj>rzedam wła- ruJqcy, polożony' centrum Bydgo- kasenta.sprzedaw.cy, sklepowego 
~wietnle %żonll' s rzeda oka: ~prze9arn tą filO •. la agO. Ot~,ęb~. ĘlekrZ1l. dop.at!l. Oferty Orędaw- śClclela Karal1,!s, Poznań, Mar- szczy. sprzedam. Potrzebna go- portjera, woźnego, robotnika; po-

Jn! lr~podatz. Bferty Or _ JarocIn, Kilulskleg'o "'. zd '-'2899 ruk. Prumań zd 92 ~ &zalka Focha 25. zd 93 091 t6w);a zl lQ 000. Of~rty pod .. 0- wa:!;nym firmom parancja we-
gwntk Poznail zd 92986 ę - kazJa", Biuro Ogłoszeń. Byd- dlug umowy w Łodzi lub na pro-

, ~ goszcz. Dworcowa 54. ng 11 309 wincji. 0fertl Orędownik. Łódf, 

l a. LETNiSKA I ~Si W- JI"Inteligen ny' • n 11101 

l UZDROWISKA, • 11. KUPNA poprowa~!t~!~~!~!~!o liomo-

Letnisko Folwark i Wilina: 18.30 koocert reklam()- czysta: ROIk 18W. - Płyty. 19.15 Domek :r~r~ s~~~~~~~i~~~~na~!t· kawe 
okolica lesista, jezioro. Od osoby wy: 18.40 życie kult .• art. i Sopol. "Ju.k zostaJam teJtllarką" - wy/d. kupie miasteczku do 5000 zł. - zd 9"2015 
100.- mie-siecznle ntrzymanie do- Pozna'l1i>a: 18.45 pieśni poJS'Jde w p. Z. Wierzejska. 19.45 wiadom. Wplacę 2000. Zgloszenia agentura 
bre. Telefon, Złotniki, PO'ln!lń~ki Plątck, dnia 7 czcrwca. wyk. K. Kopczyńskiego - bary- sp'ort. ogólnopolskie. 20-20.05 ką- Oredowni,ka Chodzież. Pierackie- Szukam 
la. zd 92 976 6.30 audycja por. 12.05 k{)ln- ton. 19.15 skrzynka rolnicza: .- clk PoJskie;ro 'l'ow. 'ru1;rst.-Kra- gO pod .,Emeryt". ng 11276 posa.dy wo:fuJego IItb magaz:vn.ie-

cert z u<lz.i3.'lem solistów: 12.50 19.25 tr .. z \VaI"sz8:wy; 19.45 WLa- joznawczelto. ra moge wstawić k.aucje. Oferty 
chwilka dla kobiet: 1!!.55 dziennik domośC1 spru·t. og6Lnopo1.: 19.50 Ł6dź 14 kon~erl z plyt. 15.35 Kupię domek • .Leon". Poste-Restante Wolkowo 
iJ>olu,d'l1iowy: 13.05 koncert; 13.30 tr .. z W:ars~~wy: 20.0§ "J.alk spe· przegląd giełdowy. 18.30 kon~ert pow. Kościan (WLkp.) 
J. Brahms: Sona,ta e-moll: 15.45 d2ilć Ś'Wlęt1l. (wv/ . Kilarski); reklamowy. 18.45 mUQ;yka popu- przedmieście Poznania, zd 931.81 

Rzadca kon<:ert; 16.30 .. Cllarodziejska 11111· 20.05 tra:rusm. z arsu.wy. ]arona (plyty). 19.15 muzyka (ply_ za.p)aoce gotóWlką. Szczególowe o-
. • szelka"; 16.45 a.rie i 'pieśni: 17.00 K '. 1 05 I . ty). 19.45 wla.dom. swrt. ogólno- ferty tylko od w/aścicie-Ii do .• Orę-

gospod., wlek śrĘ>'.ln1 , osobny f91- dys>Kuiudmy; 17.15 VI-ty kOJlcert ałowlce .2. . gnacy Fnoo- ""'l-lol·e. 20 •• Jak SiPod~ić świoto'/" d{)\\rm.ilka" Poznali zd 932M. 
wa.rk, ~c.zednośc}, pozna panl4, z cyk.lu .'pleć wieków muzyki ka- man - ~ortep18n I Caspar Ca'8&a- vv.... ~ ~ 
n~JchetrueJ ze WSI. Cel matrymo- meraLnej"; 11.M) audycja dla cho- d? - wIolooczela (phiy). 13.55 Toruli 14 muzYka p01>ularn.a Pk' Pk' 
n~aln.1 Łaskawe oferty Oredow- rych; 18.10 Teatr Wyobrazni na· gleM,a ~bożAl)war. 14 Beethovena (płyty). lIi.35 p'rze.golad ~eM()wy. I d kOSZUl tUJlę500 Ibl' 'I k Oh SZU Ul Jbę k h k 
mk, Poznali zd 92 793 daje fr8&'merrt sJ.'UchowskO'Wy: _ symfomR.I1;1'. 6 Pasterska w wyk. 18.45 fantazje z ot}er (pJyty). 19.15 mpna om. u wp a y Z. .1- ze,o nego. uc arza u . uc ar .'} 

18.45 L. vlIJn Beethovem: So.naia królewl)k-leJ ol'lk. symf. pod dyr. wia.d . gOlS!llod :li Poo:n.orz.a 1945 sko Poznania, Oferty Oredowmk do pensJonatu. na wnazd pod 
f..OJ.o<ll; 19.10 skrzY'uka rolnicza: - F. łV~a"bner.a (p,!yty). 15.40 wiad~m. sport. og61'llO/P01. 20 "iak Poznań zd 93001 Łodzią. ~Kloszenia ŁOdź, Wól· 
19.25 wia:d()l1I1()Ścj s,wrto<we; 19.35 ch w'lllka społeczna. 18.30 k01lJCert SlP~dJzić świEl'to" _ poga.daJ1Jka czailska lw9. Sklad farb. 
C. Fra:nck: Pre~ud. Choral i Fu- reflamowy. 18.45 G. Pattman - kraj~, wyg,t H. Gl\siorowoo. Za gotówkę kupuję n 11100 

Rowery ga; 19.50 , feljeton a!ktualny: 20.00 sI):o. na ~rganach fP!Yty). 19.:y; dom, ogród lub ~2Q dobrej .roli, Agen • d l 
.. .' ,Jak spęd2lić s.wieto?"· 2005 kon- "śWll\tYnIe Cl'ISŁerskie w Polsce, je{!ynie od wlaściciela przy stacji. CI Z~WO .. OW 

Krzenl1ńskl. .Lódz. PlOtrkpwska cert- 2045 dzie.n.nik wi'ecz~rnY' - po.. .. ~adaJl!ka - J. Langmrun. 19.45 Oferty Orędownik. Poznali do sprzedaży. obh~aCJI p!lńa~o-
178. telefon lal-77. Skład I war- 5' J' . . .' '.' wiadom s"""rt ",a61'l1o.pol 20 JaIk d"'" ""O ~'ych posz k ru .-sttaty. Nowości na składzie. 211. Ii " at praCUJemy I zYJem

f 
Y ~p""dZl'ć' "'W"~l'''''O?''''''''' 05 ':~-v-I-a z """ """" " u lwa. naJwJz&za 

n 10 532 w POIł.see : 21.00 Iron-oert sym o- ::_ .. _._,_" ,,....... ."......... Piątek. dnia 7 czerwca. p_rowizja. Ma/opolski Zakład 
_____ ~~~ _____ ,rnc:my: 22.00 mu.zylka: 22.30 .:Wio- "'am" ........ a. . Domek Kredytowy. Poznań. Marcina 22-
Najpierwszorzędniejsze ~"; .%.45 .• odczyt - wyR'losi H~- Kraków 12.05 POIP'u18lI"l1le tt1Jwo- k Rad~ol:er:rg:!.:~:h~~s~er12 przy Pwmanłu do 7000 got6wdta zd 92248 

i ni Ima SU:!Imlnska; 23.05 Mussorgs - ry w wyk. solistów z p.!yt. 18.45 k~~c~rt poludni~wy. 14 r~zmaiio- /tupie. Oferty Orędownik, Poznań O~rOdnik 
p a na Ravel6 Obra!tlu z WyM.a.WY. koncert z pJyt - w p!"O,g'J'amie §ci muzyczme. 16 muzyka popolu- zd 92941 .. 

.. T. Betting" Leszno - Poznail- utw~ry Kar!owUou... 19.13 poga· dniowa. 18 fortepian. 20.15 tańce .. wszechstronn e wykwahflko:wanl 
skie. Ceny fabryczne. Kwiatkowo d8!l'lJka: .,Adres a 8PTawn'<l6ć ! i marsze mied:zynarodowe. Buda- ]I do dut~o og.rodu, oranżerJa oil 
ski Poznań. Piprackiego 14. - szybkie doręczanie pn;csyłe!k PO- pe8zt 20.30 koncert z udziad.em 18. DZIER!A WY 1. 7. Brodrucka. Kołuda. Jam-
Prosimy żadal' ofprty. d 2388 Piątek. dnia 7 czerwca. cztOWY~". wy~. m,g>!'. M. JędraJ. fińskiego chóru uniwersyteckiego. kowo, Inowraclaw. zdg 92963 

Dom P li 6 30 d . 19.45 wladoan. SIPOrt, ()gólnOlPol. Stut"art 20 15 tr z Koeni.gswu W d i • wf 
ozWDa - • 7~] y~Je POO"a'll- 29 doką.d iechać w meto? 22.15 sterha'lJllen .. Wledeli 18.55 .. Oter: d y. Z erza , Służący 

!y~k~lfe ~ir~~te~:sror~k e~ł~;;: ~~. \ież~~~~50Y:wsikaz~;:'~~Jr~ .koncert z p!yt. , IQ" OIP. Ver.die.go. 22.35 wiedeń&ka om, sześclO!Il0rgowy ogr~,. 200 kawaler od hi czerwca potrzebny. 
60'.1\ 1 4""" ed tyczne; 8.011 transm. z Warszawy: Lwów 12.05 z r6żn4vcll !!'tron. muzyka ludowa. Praga 12.30 kO'll- drzew",l000 krza.ków. ęo mlesl~z- Zglos:zenia pierwszorzędnych re-

~fertyIlVO~~~!~lk'Poz~~~ am. 11.57 transmisja z Wamz,awy: 13.30 plY1ŁY. 15.45 koocert zwie.k- cert z Brna. 15 kon«;ert salonOIWY. ~l~to::~n.~~wf~l'p~~~~kt.wo, .ł'O- fłektantów, doskonale poleconych 
nil: 11 275 12.05 mu.zy!t.a pQ\P:u.llLrna. płyty: s~nm o.rkiestrv T. Seredyń.ski!!- 16.30 z M;o.rawskleJ Ostrawy. zd 92 000 z podaniem preten~ji. p·zyjmuje 

------'= 12.50 tram.sm. z W,al'\S(I;awy: 13.30 go. 'I'r3ll1sm. na w&zystkie st3JCJe 20.15 audYoCJa ~e90la. 21.15 kon- J6zef Kory to wsk: .Uhwalkowo,_ p. 
Rzeznictwo Brahms: Koncert f(}rte,pia:no-wy P. R. 17.40 audycja dUa chorych cert urOOZY8tośclowy. Rzym 20.55 Krobia, powiat Gostyń. ulg 93 261 

przy ruchliwej ulicy, dobrue za- d-moll (wy:k1 W. Ba~h,a'1.1S ~ w Qllr. ks. kap. M. :ąek~sa i kQ)Il- lroncert: Bukareszt. 20.15 koncert Piekarnię 2 pomocników 
prowadzone z urzą.dzeniem spo- fort.). Płyty: 13.55 br. z Warszll- cert onk. T. Seredyńskle.go. Ple· sYl11fOlmezny_ lMed~olan 20.55 ko- wrdziertawię t>l.nitl natych:niallt. 
wodu choroQ:y sPr7.E.'dam. 'Stefan wr: 15.35 pI"Zel1:ląd gleMowy. - €mi l'lldowe re!.ic2mll1e p()lski~ w medja. Wroc aw.12 koncert. 16 Odpowiedź z.naczek. - Ginter. fryzjerskich. 1 stała i wypomótka. 
Sk:ubiński, Poznań, Gnieźni~ńska wlado-m. gOSlPlJ'd. roln.: 15.45 - opr. na orko '1'. SeredyJ\&klego. muzyka na flecie. 17 koncert. Gul cz. pOw. czarn.1;;,'w8ki. od za'raz Szelagowicz, Poznań 
78. zd !12 966 traru;anis,ie ze Lwowa. Wara'Zawy 18.45 Czajkowski: Uwertura ur()- 20.15 tr. z KoeniKSwusterha'llsen. zd 92 &97 Matejki 68. zd 93 2M 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter :..,; co ubranie;...; to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

u e d p 1 a t a na mleeiąc czerwiec 1935 roJtu wlą~ie kB\ątkowego dodatku powie­
r r Z J ściowello. w Pooll'laniu w ekspedycji zl 1,95, w agencjach zł 2,20. z od-

noezelllem do domu z/ 2.20. na prowincji na pocztach już ,z odn08ze­
ri:em do domu kwartalnie 7.01. miesi~cznie 2.34, pod ol'a.sk\ miesiecznie w Polsće zł 5,00, 
w mnych krajach zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo OlSztuje .. Orędownik" mie8iflcz· 
nie 2,35 211 bez odnoszenia do domu. W razie wypadków. IIp'O~, dowanych siłą \V. yŻllzą. przeszkÓd 
w zakladzie. Iltrajków i t. P. wydawnu,two nie odpowiada !/lI!. d08tar~nie pisma. a abonuci 
nie mają prawa domagania sie niedO&tlt1'OOOnych numN"6w lub odsr.kodowa.nia. 

Ogło S zenł" a na .tronie 6-lamowej 15 er, 'na !tronie 4-ła.mowej przy 'końcu tekstu 
, redakcyjl).ego 30 gr, 11!1 stronie czwartej 50 lrr, na stronie drug!~j 60 gr. 

, Prze{! wladomo§Cla.ml potoczneml 100 gr od l-1a.mowego aulimetra. 
Ogłoszenia skomplikowllJle z zastrzezeniem miejsca od POllzczegÓlnejfo wypadku 20% nadw;vtkl 

. Drobne ogłoszenia (najwy!ej 100 si Ów wtem 5 na.gI6wkow;vch) słowo nagłówkowe (tluste) 
15 gr, katCIe dalsze ~ło~o 10 gr. O!!=łoszenia do bieżącego wydllJ1la przYjmujemy do godziny 
10,30, a do wydn~ medzleln.ych l ~wll\tecznych do lrodz. 10.15. rano. Za rÓżnicę miedzy ze~ta­
wem • W;ysokOŚCII\ olrloszerua. pOWll'tał" wskutek matrycowa ma. wydawnictwo nie odpowiada. 

Red&ktor nacze!.ny; T ~d_z Powi<lz.ki. llcJJ ktor odpO wied.maltJy And~j TreU. z P02IIlanla. - Za w8'Zystkie wiadom~cl 1 artykub' s In. Lodzi odpowiada Leon Trella. Lód!. Piotrkowska OL 
- Za ogłoszenia i re:'!al'OY <l·jp<>cda,da ~ąmiJ',:.tracja ".. osobie Po .A.ntoni,,~(' T,r~nipwiM:8 w Pł'l"!':Tl~"i1] . - ~!ellam6wlooych ·rekopis6w redakeia nie zwraca. 

Wychorh:i codziennie z wyjątkiem niedziel i ~wiat 'lroozYst~'cb z datą ną dzieli nutęp.n.. \VY'Jawnięt"},g Drukarnia Polska S. A.. w Poznaniu. Iw. Marcin 70. 

Telefeny: U-61, lł-'ro, 3S-~, ;33-"U. 35-25, łO-72. W niedziel .. ś~ta l pÓ1.Jlym wieczorem tylko łO-72: P. K. O_ Po:anań Dr. 200 lł9. ' . ,\ 
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Krvzys W łennisie międzynarodowym 
gara, 0'1'82 BOUS61lS i Bernard; dalej - dru­
ga a\ll!JtTallijska plllra Turnbulli MacGrath, 
or8lZ angielska Perry i Tuckey, wreszcie a· 
frykańska Kirby i Frurquh8Jl'SOD. p07JOst.&le 
- mierne. 

U p ań wYll'61mia się d'OskcmaJa Krahwin­
Sko'llC~yl się okres' "genjusN6w rakiety", a po~ostali 

tOlko mniej lub więcej 'doskonali ~awodnicy 
kel-Spe'rling, obecnie bezkOltlkurencyjna, 

turnieju, daleko im jedJnak do daWlllej kl:a- która swą jedyną powatnieJszą rywalkę 
5y zespołów tej miM'y 00 Borowa i Bru- Mathieu formallllie rorzgromiła. Inne za­
goon (przed dw'Oma laty), Botrotra i Laco- wodniczki nie wykraczają pO'za d'Obrą. prze­
ste,' Cochei i BrugnOln, Tilden i Hwnter, Lott I ciętllJ·oŚć. I tu rÓWlliet czru;y Lenglen 0Ml;Z 
i StoeffEm, Lott i Van Ryn, Allisson i Van Wills naletą jut niestety tylko do - hl­
RYI11 itp. Dobrą klasę reprezentują jeszcze stocjl, która bodaj, te nieprędk'O się po­
zespoły f.rancuskie Lesuew- i Martin Le- wtórzy! 

Tennisowe mlst.rrostwa Francji, oficja!!­
ne POiIliekąd otwrurcie "wielkiego sezonu", 
wykazały, że wszechwładnie prunują.cy 0-
becnie kryzys nie zapomniał równiet i o 
tej dziedzinie. Na placach Rollamd - Grurros 
staczali zacięte boje doskomali niewątpli­
wie zawodnicy, cała elita świaJtowa (~a wy­
jątkiem przedsta.wicieli Stanów Zjed'noC%O­
nych), stanęła do walki - a jedJnak poziom 
gier był be.z poróWDMlia słabSlZY niż cho­
ciażby przed rokiem, a zwłaszcza przed 
dwoma laty. Zbrakło bowiem w B7Jl'ankach 
~weg'O rodz,aju "genjuszów tennisu", za­
wodników, obda.rzonych niezwyklym ta­
lenltem w rodz.aju Tilden a. Laooste 'a, Co­
cheta, B'OrotJ'y, Vinesa. itd., godnych na­
stępców niezapomnian ego Wildinga. Za­
miast nich , zjawili się doskOln ali , powieda:­
my, rzemi eślnicy, wzo'J'owi faChowcy, kt.6-
rym nie są obce a'rka'nl8 "białego s PQlrtu " , 
bl'nk im \\'f'zakżc żywiołu, intuicji, p<)ry­
wów oo,tchnienia. "twarz'ająceg'O nier81z cu­
da. Dlatego t e ż gra, nawet w finałach stra­
ciła wiele ze swej cła '\'nej dynamiki, nie 
P'Qsiadała już tego olśniewającego napię­
cia. 

W p o j e d y iJ C Z Y ..: h p a n ó w wyróż­
nit si~ nie niewątpliwie Perry. znajdujący 
się obecnie w doskOlnałej f'Ormie. GÓlI'OwaJł 
{)II} zdecyd o\v8lllie nad przeciwnikami, a 
najlepszym d'Owodem fakt, że s'uracH tylko 
dwa sety: do Landaua (1I'On) 3:6, 6:4, 6:)3, 
6:2, OIraz d'O Cramma 6:3, 2:6, 6:4, 6:3. W 
trzech l'Qllprawił się naoomiru;t z: Maierem 
(His~.), TUl"nbullem (Aus.), B<lussus (Fr.) 
i Crawfordem (Aus). Na równym pozionlie 
są Oramm i AUBtin (An.). Coprawda Nie­
miec P'Ok'Onał Anglika, jednak ten miał po­
przedniego dnia. b. ciężką, pięciose-tową 
przeprawę z MenzJ.em (Cz.), gdy naJtomiast 
Cramm "spacerkiem" wyelimioowaJł BM'­
narda (Fr.). Na tym SaJIllym poziomie nale­
żlllloby tet postawić Menzla i Ora.wforda, 
chociaż gwiaeda Aust:ralijozyka zdaje si~ 
bledJnie, a p.rzedews.zysrtki~m daje mu się 
bard,zo we ma.ki bra.k ruchliwości. Iruni -
nie wykraczają poza jut przeciętmość, pr:zy­
C'lem P'l'Zykrą niespodziamkę sprawił swym 
zwolen;nikolID B'oussu'S, który przecież p'rzed 
paTU z~ledwie tygod.niami pokonał Au::9ti­
na.. Czy 2ałaIllilt się, czy tet to tylk'O przy­
padek, - tak Zil'esztą ozęsty w tenmisie -
tJrudllJo przesądzać. Raczej wszm,kte mamy 
tu bodaj przetrooowanie, bowiem nietY'lko 
FflBlllCUZ Uległ w kompromitującym stosun­
ku Perry'emu, a;le poprzecLnio z trudem je 
no pokl{)lI}a! niezbyt mów groźnego Hop­
manJlla (Aus) 2:6, 5:7, 6:1, 6:2, 6:0. Z itllll1ym 
z wybitniejs~ych graczy zdaje się, że de 
Stef.ani "skończył się", MacGraJth (Aus) na.­
tomiast wykazuje dutą 7JI11ie-nność f'O'l"D1y, 
tak, że trudno poważniej liczyć na niego. 
Wreszcie Quist (Aus) nie posiac1a jeszcze 
Irutyny, ale nie vapowiada się jak'O rewela­
cja; bodaj, iż zbyt wcześnie wypłynął. 

W p o d w ó j n y c h p a n ó w w repre­
zeilltacyjnej parze Fram.cji zawiód;ł już moc­
no jak na z.awor1miozy t&runis leciwy 
SlrUgTIolll, dlatego tet BOil"ODra nie mógł nad­
robić i para ta p!l'Z6gTahł. ze znacznie słab­
s~ą Perry i Tuckey. Australijczycy Craw­
futrd i Quist, niewątpliwie byli naj'lepc;!i w 

Finał biegu plaskiego na mistrzostwach Poznania na 100 mtr .. wygrany pl'zez fę­
SiOl'O\ysk II.' go (AZS). 

Sytuacja w klasie A t. O. Z. P. N. 
W uzupełnieniu wczorajszych spra­

wozdań piłkarskich rozgrywek w kla­
sie A podnieść należy, że obecnie "D­
nion-Touring" zrównał się punktami 
z dotychczasowem kilkuletnim mi­
strz.em okręgu łódzkiego "ŁTSG". Ten 
ostatni jednak ma jeden mecz więcej 
rozegrany. Walka. zatem obu czoło­
wych kandydatów w dalszych roz­
grywkach zapOWiada się ciekawie. Po­
ważnie zagraża wymienionym druży­
nom również "Wima.", która po ostat­
nim zwycięstwie nad "Ł TSG" wysfo­
rowała się dobre trzecie miejsce, ma­
jąc równość ilość gier odbytych z 
"ŁTSG", choć dwa punkty od niego. 
O spadek walczyć będą niewątpliwie ł 
drużyny "Rakoahu" i "Makkabi" oraz 
"ŁKS" B. 

Sport W Łodzi 
Victorja berU6ska w Lodzł. Jak ju't po­

krótce dOIl0/5i1iaIDY, na dwa dni Zielonych 
Świątek do Łodzi przyjeżdża doskonala 
drużyna piłkarSka z Berlina Victorja, któ­
ra w pierwszy dzień Świąt zmierzy się z 
leaderem łódzkich klubów A-klasowych, 
zaś w drugi z ligowym zespołem L. K. S. 
Bfldzie to j'edyne większe wydarzenie sllor­
towe w nadchodzące święta, Niemcy za­
powiedzieli swój przyja,zd do Łodzi w naj-
silniejszym składzie, to tet nalety Blę spo­
dziewać prawdziwego koncertu piłkarskie­
go_ L. K. S. wystąpi z Niemcami w inden­
tycznym Bkladzie, jaki pokonał Ubiegłej 
niedzieli zespół Warty. 

Wiener Sport Club w LodzL W tych 
dniach bawił w Łodzi menażer Wiener 
Sport Clubu, gdzie I!ertraktował z zarzą­
dem Ł. K. S. i Wimy w celu rozegrania w 
Łodzi dwóch meczów pilkarBkich z wie­
deńską. drutyną W. S. C. Jak się dowia­
dujemy pertraktacje te zakończy!y się po­
myślnie i obie strony zgOdziły się na ro­
zegranie dwóch meczów w Łodzi z tem 
jednak, te Ł. K. S. gra z wiedeńczykami 
w czwartek, dnia 13 czerwca, zaś Wima 
w dwa tygodnie później t. j. 27 czerwca, 

Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiet. W 
ciągu nadchodzącej Boboty i niedzieli roz­
po.czynają, się na stadjonie Ł. K. S. przy 
Unji lekkoatletyczne mistrzostwa Łodzi 
dla kobiet klasy A i B. Zawody te zapo­
wiadają się niezwykle ciekawie, ze wzglę­
du na udział czołowych łódzkich lekko­
atletek. 

Przyszłe niedziele w walkach o mi­
strzostwo kI. A okręgu łódzkiego za­
powiadają się zatem bardzo interesu­
jąco. 

TABELA 
Tabela rozgrywek przedstawia się 

obecnie następują.co (w nawiasach po­
dajemy ilość gier i stosunek bramek): 

1. Union Touring 19 p. (11, 40: 7) 
2. Ł. T. S. G. 19 p. (12, 51:13) 
3. WIWA 17 p. (12, 29:15) 
4. S. li. S. U p.' (12, 16:20) 
5. P. T. C. 13 p. (12, 26:25) 
6. Widzew 11 p_ (12, 25:20) 
7. W. K. S. 11 p. (12, 34:31) 
8. Makabi 8 p. (12, 13:38) 
9. Ł. K. S. Ib 3 p. (11, 12:27) 

10. Hakoah 3 p. (12, 8:58) 

przegraną, swojej drutyny. Jak sifl dowia­
dujemy kierownictwo sekcji pi" ki notnej 
L. T. S. G. prawdopodobnie ukarze tego 
zawodnika dyskwalifikacją. 

O mistrzostwo k1. B LOZPN. ,.Sokół" 
(Zgierz) i "Barkochba" 7:0 (4:0). Przygnia­
tająca przewaga Sokoła, dla którego 
bramki zdobyli Czuba'kowski (2), Pietrzak, 
Bryszewski, MamińBki, Pelikan i Zrobka.. 

"Huragan" i "Zjednoczone" 2:2 (1:2). 
Ciekawy, -prowadzony na po·zi'Omie A kla­
sy. Bramki dla "Zjednoczonych" zdobył 
Zych, dla "Huraganu" Jach i Ru-ctniclk.i. 

"IKP" i "TUR" 3:2 (0:0). Zwycięstwo 
.. IKP" odni~ione w bardzo gorącej atmo­
sierze ,w której się toczył mecz. 

W tabeli mistrzostw kI. B prowadzą o­
becnie ,.Huragan" przed "I KP" i "Sok 0-
ł('m" ze Zgierza. 

Mistrzostwa kL C ;:..,; "Widzew II" f 
"SKS III" 2:1. "Tajfun" i " TZS" 4::0. "So­
kół" i "Kons tantynowski" 5:1 (1:1). "Tram­
wajarze" i "Strzelec" 5:1 (1 :1). W tabeli 
rozgrywek klasy C sytuacja. jest jeszcze 
nie wyjaśniona. 

W SOSQowcu 
,.Bogucice" 4:2. 

"Unja" pokonata. K. S. 

ReprezentacJa Zagłębia DBJ>row.skiego 
uległa w niedzielę dru;'ynie "K06zarawa" 
3:4 (3:2). 

Czeladzki K. S, pokona.ł "Iskrę" ze Sie­
mianowic 5:2. 

W Słupcy miejscowy "Sokót' pokonał 
"Ląd - Stra'; Po~arna," 3:0. Sędziował p. 
Sędecki 

Sport w Bydgoszczy 

wroński 3,ł2 m. 2. Majtkowski 3.31 m. 
wwyż: 1. DrZYCimski 1,66 m. kula: 
1. Drzycimski 12,09 m. wdał: l) Wolski 
6,03 m., młot: 1. Więckowsld 39,63 m. 

n kL - 100 m.: 1. Dereziński 12,6. 
200 m.: 1. Smolarek 26. 400 m.: 1) Ru­
czyński 60,Oł. 800 m,: 1. Osiński 2,14. 
1.500 m.: 1. Osiński 4:ł1,2. 3000 m.: 
1. Wojdecki 10:23,7. Tyczka: 1. Ksią.ż­
kiewicz 2.61 m. Wwyż: 1. Dereziński 
1,55 m. Kula: 1. Ruczyński 11,lł m. 
Wdał: 1. Dereziński 6,27 m. 

Panie I kL - 60 m.: KsiQ.źkiewi. 
czówna 8,5. 100 m.: KsiQ.żkiewiczówna 
13,5 Kula: Nowak6wna 7,44 m. Wwyż: 
Książkiewiczówna 1,30 m. Oszczep: 
Wojciechowska 20,75 m. Dysk: Ksią.ż­
kiewiczówna 24,11 m_ Wdał: Książkie­
wiczówna 4,82 m. 

Panie II kL - 60 m.: Malinowska 
9,8. 100 m.: Malinowska 15. Wdal: Ma­
linowska 4,31 m. Kula: Jarzemska 7,19 
m. Dysk: Malinowska 22,22 m. 

Kolarstwo 
Wyścigi o mistrzostwo Sok'Oła Okr~gu 

V, zorganizowane w dwóch klru;ach A --
5(, km .i B - 25 km., odbyły się w nie­
dzi elę. 

W klasie A pierwsze miejsce zają.ł Wł. 
Ci C\:, if>lski IV czasie 1 g 28:ł2,6 sek. przed 
Wł. Więckiero w czasie 1 g. 29:11 sek. 

W kIru;ie B pierwszym był Andrysiak 
Br. Sokół V w czasie 46:35 sek. przed Ku­
backim (Sokół V) 46:43 eek., Haszczem (So­
kół - Nakło) cza.s 46:44 sek. i Janem Fa­
l;ńskim (Sokół). 

Mistrzostwo sekcji kolarskiej Sokoła V 
zdobył na dystansie 75 km. Wi~cek Win­
centy w .;zasie 2 g. 15:13,2 sek. i Baran01W­
skim w czasie 2 g. 38:45,6. 

"Pierwszy Krok Kolarski" wygrał Ko­
nie czka w cZMie 4:6:44 sek. 2. miejsce Bo­
gutSławski 46:56 sek" 3_ Rychlewski 4:7:11 
sek., 4. PLczka 48:li sek. 

Piłka nożna 
"GopJanja" gościła w niedzielę u sIeJbie 

ze.spót "Orląt" z Aleksandrowa, bijąc gości 
3:01:0). 

nĄsłOTja"; Bydg0/5zC'l, pokonala. 'IN To.­
f\miu Q mistrzOBtwa kl. C KPW 5:0 (1 :0). 

"Drda" zwyciętyta w niedzielę o mi­
strzostk'O kI. B. zeepół "Sokola" V 6:{ (3:2). 
'\V przedmeczu rezerwy "Sokota." wygrały 
z II drut. K. S. "Le-o" 2:1. 

Ukaranie "Pe Pe Ge". U chwałą zarz~u 
Pom. O. Z. P. N. zamkni~to w.szystkie boi­
ska piłkafflkie w Grudziądzu dla klubu 
"Pe Pe Ge" na okre6 3 mie6ięcy, tj. od 1. 6. 
d'O 31. 8. r. b. oraz skazano ,.Pe Pe Ge" 
grzywną 50 zł za złą organizację zawodów 
w dniu 26 maja r. b. W powyższym dniu 
odbył się mecz pomiędzy "TKS" Toruń a 
"Pe Pe Ge", zakończony 2:2. Po meczu zo­
stal przez publiczność dotkliwie pobity SQ­
dzia p. Ko.nieczko z Bydgoszczy, 

Pływanie 
Tegoroczny sezon pływacki w Byd~~ 

SZCZy otwarty został w Ulbieglą niedzielę. 
Otwarcia dokonano, mimo, ilt pływalnia 
nie zna.jduje s.ię w zachęcajs,cym stanie. 
Jfflt bowiem bardzo zaniedbana i będzie 
trzeba nrzeprowadzić na niej gruntowne 
czyszczenie i remont. Wymaga tego dobro 
po-morskiego sportu pływackiego, który w 
Bydgoszczy p0/5iada 'Obiecujący narybek. 

Różne 
Proporczyk przechod~l1 "(fziirlnicy pOP 

morskiej Sokoł·a otrzymało gniazdo "So­
kół" II za Zdobycie największej ilości 
POS-ów. 

Kolarstwo 
Przed wyści;Jiem czteroetapowym. W 

najblitszy piątek, 7 bm., nastąpi sta:rt o 
godz. 8 rano do wyścigu kol3Jrskieg'O ozt6ro­
etap'Owego, o.rganiz,owanego przez Wa;sz. 
Tow. Cyklis,tów pod hasłem .. PoIska s;zpry­
cha i P'Ołski łapcuch "Cenvra" prowadzą do 
zwycięstwa." 

Do dJnia dzisiejszeg'O zgłosirlo się ponad 
10 najlepszych zawodników z całej Pvl"ki, 
na czoło których wysuwają się: bł"acia Ks­
piakowie, Ignaczak z Prądu, Kolod.ziejczyk 
j JaskóJski z Widzewskiej I\lanufaktury, O­
lecki i Mertz z Iskry. Kiełbasa, Micha!llk i 
W8i!ilewski z Fortu Bema. Bober z Orka-

Trener tennlsowy w LodzL Trener 
Po Isk. Zw. L. T. p. Jerzy Stolarow przybył 
już do Łodzi i rozpoczą.! treningi. Trening 
pod kierunkiem Stolarowa obejmuje klu­
by: Wima IW poniedziałki i pią.tki}, Union 
Turing (we wtorki i czwartki) oraz Ł. K. 

k k l S k .. b l nu, Igo, Korwin - Piot.ro\\-'Ski i bracia Cie-
Le oał eci JJ o ola ydg. na stare e niewscy z WTC, Konopczyński i Szpal('rski 

S. (w środy i soboty). 

KrólewieckI zdyskwaWlkowany? Jak 
wiemy na meczu o mistrzostwo klasy A w 

Rekordzista P olski Heljasz w czasie próby ubiegłą niedzielę Ł. T. S. G. zot!tal zwycię­
pobicia rekordu światowego w pchnięciu żony przez Wimę w stOBUnkU 3:1. W dru­
kulą oburą.cz. PI'óba się nie udała. g-dyż tynie bialoczarnych brakowało najlepsze­
do wyrÓWT'a l'l la rekordu świa towego za.- i !lO Za\\ Odnika.Królewiechiego, który poml-

łlr'~kło HeljaezQwi 12~ cm. • mo to był obecny na. boisku i widział 

Niedzielne zawody lekkoatletyczne ze Switu i w. in. 
"Sokoła" bydgoskiego, rozegrane w Wyścig ten będ:zie eliminacją na I'ep­
konkurencji pań i panów w obu kła- szych zawodników p<)Iskicb, która porl\'voli 
sach dały następujące wyniki: kapitatIlowi związkowemu ustalić listę dru-

żYny reprezentacyjnej n.a międzynar'Odnwy 
Panowie I kI. 100 m.: 1. Bora 1~,4. mecz korl'!łJrski Polska - Niemcy, który od-

200 m.: 1. Bora 24,5. 400 m.: 1. Relsa będzie się w końcu sierpnia na tJrasie Wa."'­
i'i2,5. 800 m.: 1. Gmiński 2:18.~ ~OOO m.: I ~7J&wa - Barlin. 
1. SzymańskI 10;03,0. 'l'yczka: 1. Ska- I 




